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Ogłtszw t przyjmują wa Lwtwla.
B iere  A d a  mi i ł n  cjf .D ziennika Polskiege*, pU. 

Mariacki 1. 6 i 7 i Bimro dzienników  Ludwik* 
P le h n a  ulica Karola Ludwika ]. 9.

Wiednin: pp. Haasanstein A Vogier, (Otta Maaa), 
M. Duke*, b. Schalek, A. Oppelu’* N ich, Rudolf 
■ean i i. Danneberg; w Paryżu: C. Adaa* 88 
ru* de Yarenn*.

przyjmuje się a  oplata lO  centów od jedaef* 
wierna drobnym drukiem (petit).

Doniesienia a klubach, zaręczynach i Ina* prywata* 
kamuaikaty po kronice aa jeden wieni 5 0  ct. 

Prywatne koreepeadencj* 1 8  i nekrolo|ja 8 0  centów •* 
wierna.

Drobne ealneawnia 1%  canta ed wyrazu. P*mi*sxkan>fc
I Klepy po 1 ct.

w .

Ofti

od wyrazu.

M ria a y  w rabryti Nadnałaia 30 ot. od witraża wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel I świąt o godzinie 8 . rano.

Przoopnta wynosi ws Lwtwis:
Renaie 18 z(. — półrocznie 9. zł. — kwartalni* 4 *i 

60 ct miesięcznie 1 zł. 60 ct, za przetyłk* d» 
domu dopłaca się 80 ct miesięcznie.

1 przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, roczni* 
24 zł. — półroczni* 12 zł. — kwartalni* 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł.

X przwyłką pocztowa za granicę do całych Niemiec rocznie 
60 marek — kwartalnie 12 marek 60 fenigów — 
da Praneji, Anglji, Włoch i Szwajcarii ręczni* 80 
(ranków — kwartalnie 20 banków.

Biar* Redakcji  .Dziennika Pelakiege", plas kanast 
liczba 6 i 7 Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R ed a k c ja  n ie  zw rasa .

Nsftsr „Dztooołka Noisklofo" Kooztai 8 ot.

Od Administracji.
Celem uregulow ania nakładu upraszamy 

o wczesas odsowlsnle presumeraty. której w a­
runki podano w nagłów ku obok ty tułu  dziennika.

Zw racam y uw agę, ie  prenum eratorow ie 
Deitn m km Polskiego m ogą otrzym yw ać

„ B L U S Z C Z "
po bardzo z n i  ż o n e j cenie (60 względnie 80 ct.) 

jakoteż

Kalendarz hanorystyczpy „ŚMIGUSA"
(po 40 ct. z przesyłką pocztową).

Katastrofa pod Ladysmith.
L w iw  3 listopada.

Mgiy tajem nicze, tak długo zasłaniające 
prawdziwy stan  rzeczy w południow ej Afryce, 
rozpierzchły się na chwilę. I oto widzimy na 
polach, okalających Ladysm ith, stosy trupów  
angielskich — d ru t telegraficzny z Cspsztadu, 
który  do trj pory ustawicznem i relacjam i o ,zw y- 
cięstwarh* angielskich kołysał Anglików do słod­
kich m arzeń  o zdobyczach nowych pól djsm en- 
towych i złotodajnych — ten sam d ru t p rzy ­
niósł temi dniam i do Londynu wieść hiobową, 
te  wojsko generała W bita rozgrom ione, a 42 ofi­
cerów  i 1000 io ln ie rz f królow ej W iktorji zło­
żyło broń  przed zwy ęikim i Boe-am i. W prc- 
wdzie ta  cyfra jeńców  w ojennych nie może za­
im ponow ać w Europie, gdzie a rm je  operacyjne 
zwykło się liczyć n a se fk i tysięcy, a liczba wzię­
tych w niewolę wynosi niejednokrotnie dziesiątki 
tysięcy. Lecz tam  na  południowej kończynie 
.czarnej z iem i', gdzie każdy czerwony m undur 
w. brytańaki kosztuje niem al m ająteczek poka­
źny, zanim  się zjawi na  afrykańskim  terenie 
wojny — tam  takie 2000 jeńców  przedataw iają 
kilka m iljonów straty , być może tyle, ile do­
chodu może przynieść cały ów m o n o p o l  d y ­
n a m i t o w y ,  dia miłości którego C ham berlain 
rozpoczął tę walkę zbrodniczą... A wrażenie z tej 
klęski Anglików m u ń  być wprost kolosalne. W 
pierwszym  rzędzie oczywiście w śród pobra tym ­
ców boerskkh  w południowej Afryce — i rze­
czywiście donosi telegraf, że H olendrzy zam ie­
szkujący kraj Ćaczuanów, a tarę li jaw nie i o tw ar­
cie po stronie T ran iw aalu . Za tym  przykładem  
pójdą niechybnie i inni i ta  w ojenka . dynam i­
towa* bardzo łatw o m ole  zamienić się w m inę, 
k tó ra  co najm niej grubo zachwieje i osłabi sta­
nowisko Anglji w południowej Afryce. Bo na 
ostatek nie podobna lekceważyć sobie efektu 
p r z e g r a n e j  bitw y pod L adysm ith  także w 
szeregach najm itów  angielskich, tych biedaków, 
którzy za m arnego szyllinga dziennie ryzykują 
w łasne życie, a sta ją  oko w oko z wrogiem  bez­
litosnym , walczącym zupełnie maczaj, aniżeli są 
przyzwyczajeni, broniącym  rozpaczliwi?, do osta­
tniego tchnienia, każdej piędzi swej ziemi ojczystej.

T eraz jednak jest bardzo m ożebną jakaś 
r e a k c j a  w Anglji, żal bowiem i sm utek skut­
kiem tej .k a tastro fy  ped  Ladysm ith* są tam  
dziś potężne... Na razie jenerał Buller, który 
właśnie co przybył do C apsztadu, nie wiele pod­
kom endnych tam  zastanie dla siebie. Śm iało też 
m ożna go nazw ać jenerałem  bez arm ji. W pra­
wdzie posłano już za nim depeszę z Londynu 
z uw iadom ieniem , że otrzym a posiłki w sile 3 
nowych bataljonów , w ątpić jednak  m ożna, czy 
Boerzy — prow adzący tę kam panję, najw ido­
czniej, wedle doskonałego planu i z żylastą w y­
trw ałością, — zachcą m u tę .grzeczność* wy­
świadczyć i pozw olą na to, aby swe siły zbrojne 
skoncentrow ał. Sw oją skórę niedźwiedzią sprze­
dadzą drogo, zanim  padną pokonani przem ocą... 
A jak  m eło ci dzielni chłopi - republikanie są 
skłonni do wynoszenia się i tryum fow ania ze 
swych sukcesów dotychczasowych, najlepszym  
tego dowodem  ustaw iczne zapew nienia ich ge­
neralissim usa, starego J  o u b e  r  t a ,  że m isno-
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PAMIĘTNIK MONIA
przepisał

M. BAŁUCKI.

IX.
T o , co usłyszałem o Mimi od Dyzia, u tw ie r­

dziło m nie jeszcze więcej w postanow ieniu 
usunięcia jak  najprędzej Fifijki od jej tow a­
rzystw a.

Nie m ożna jednak  tego było uczynić przed 
debiutem , żeby się nie narazić Mimi, k tó ra  
przez swoje stosunki m ogłaby była wiele za­
szkodzić; deb iu t zaś zwlekał się, bo nua m o­
gliśmy jeszcze z reżyserem  zdecydować się na 
sztukę, w której m iała Fifijka zaprezentować 
się krakow skiej publiczności. Ja chciałem , żeby 
w ystąpiła w jakiej nowej jednoak tów ce; ale re­
żyser m i w ytłóm aczył, że teraźniejsi pisarze 
dram atyczni wykreślili już całkiem ze swego re- 
pertoaru  wszelkie naiw ne i komiczne role.

— Naiwnych te ras  — mówił — ju t  nie 
m a, wyginęły już żubry, m astodonty i inne 
przedpotow e zwierzęta, zastąpiono je  wysoce tra ­
gicznymi albo nastrojow ym i charakteram i, a na­
sza kom iczna .sta ra  — m iała to  niby oznaczać 
vKomiache Alte* jak  nazyw ają tę specjalność

wicie niczego goręcej nie pragnie, jak rychłego 
zakończenia tej tak  bezm yślaie i swawolnie roz­
poczętej kam panji! Bogobojnem u potom kow i 
H u g tn o tó w , dla którego bibija jest alfą i om e­
gą m ądrości i świętości, m ożua wierzyć, że wy­
rażając się tak, nie kłam ie obłudnie, lecz z głę­
bokiego przekonania mówi praw dę. T o  fakt 
niewzruszony, iż Boerzy nic dom agają się nigdy 
niczego innego, jak  tylko, aby mogli upraw iać 
sw oją ziemię ojczystą dla siebie sem ych, wedle 
p raw  i zwyczajów swoich. Więc jak  przed kilku­
nastu  laty po zwycięskiej kam panji z A nglikam i, 
tak  i dzisiaj zgodzą się ochoczo na pokój 
uczciwy.

Równocześnie w Anglji — w tej Anglji, 
gdzie pojęcie gloire’y nie zaślepia i nie ogłupia 
najrozum niejszych naw et w naród, ie, jak  to np 
dziać się zwykło we F rancji — gotow a wkrótce 
wyłonić się kw estja, e ty  ta  w ojna w połudn. 
Afryce, z której n a r ó d  a n g i e l s k i  żadnego 
mieć nie może pożytku, a jedynie garstka spe­
kulantów  korzyści odnieść z niej może, w ogóle 
w arta  jeszcze nowych i co gorsza nieobliczal­
nych naw et ofiar? Z m iljard franków  już po­
chłonęła i o te w zam ian m a Auglja klęskę pod 
L ad y sm th . Ileż teraz kosztować będzie jeszcze, 
zanim do trą  do stolicy T ransw aaiu , do P re -  
torjiP

Być może, iż teraz nade&złi chwila, spo­
sobna ku tem u, aby m ocarstw a europejskie — 
jak  to się u gm inu mówi — parę ze siebie p u ­
ściły. D.;tychcz?s Londyn trąbił o ciągłych suk­
cesach Anglików, n w rzeczywistości sztandar 
W. B rytanji a n i  n a  j e d n e j  p o z y c j i  nie 
utrzym ał się zwycięsko. Łatw iejsza to rzecz, 
walić szrapnclam i w zw arte kw adraty  wyjących 
derwiszów, aniżeli w lotne szeregi tyraljerskie 
w ybornych strzelców. Gały też dotychczasowy 
rezultat tej kam panji z Boeram i, jest o 1 b r z y- 
m i ą  k l ę s k ą  m o r a l n ą  d l a  p o w a g i  A n ­
g l j i  w jr-.j kolonjai h  afrykańskich i jeżeli w ra ­
dzie gabinetowej w Londynie nie weźmie góry 
chłodna rozwaga, jeżeli po plerw szem  lepszem 
pow odzeniu m ilitarnem  oręża angielskiego, nie 
zaw rą z Boeram i g o d z i w e g o  pokoju, to 
m ogą bardro  łatw o utracić całą pozycję sw oją 
w południowej Afryce. Bez tego horyzont poli­
tyczny nad W . B ry tan ją  jaat dziś zachm urzony 
i od strony A fganistanu widać zygsaki b łyska­
wic groźaych...

SBiDonstracjB m m iiż y lo w s t i i i .
Kilka dni tem u zamieściliśmy w piśm ie na­

szem artykuł o charakterze i znaczeniu rozru ­
chów antiżydowskich w M orawji i zaznaczyliśmy 
z naciskiem, że rozruchy te m ają naw et tam  
miejsce, gdzie ludność ped wzglądem ekonom i­
cznym o wiele wyżej stoi od naszej i gdzie dla 
żydów nie m a pola do takiego w yzysiu. P o­
ważny organ berneński Morawska Orlice tw ier­
dzi jednak inaczej. Oto przytoczywszy dosłownie 
nasz artykuł i zaznaczywszy, że jest on w całej 
rozciągłości praw dziw ym , w jednem  tylko zbija 
naeze zapatryw ania. .M yli się D tiennik Polski 
— pisze Orlice — o ile sądzi, że u nas nie m a 
ekonomicznego wyzysku ludu przez żydów. 
Owszem ten m om ent istnieje w całej pełni i on 
był i jest jednym  z głównych powodów w ro­
giego usposobienia w śród ludności przeciwko 
żydom. Ale to zresztą w niczem nie osłabia 
ostatecznych wniosków D tiennika, owszem po­
tęguje je. M oment ekonom iczny i m om ent po­
lityczny stworzyły ow ą nienawiść, k tó ra  w ybu­
chnąć m usisła w chwili takiego rozdrażnienia, 
jakie wywołać m usiało zniesienie rozporządzeń 
językowych, krok, wym ierzony przeciw całemu 
czeskiemu narodow i*.

H lasy t  Hanó odpow iada na jerem iady 
pism a Deutsche Stim men , k tóre w ylewają Izy 
nad faktem , że gniew ludu zw raca się zawsze 
niesłusznie przeciwko żydom. .Dla czego lud 
czeski dem onstru jąc przeciw krzywdzie sobie 
w yrządzonej, zw raca się także w pierwszej lioji 
przeciw żydom — piszą H lasy  — na to odpo­
wiedź j orta i naturalna. Żydzi na  M orawach 
są zaciekłymi naszym i w rogam i, biorącym i

u N.emców — już  od pół roku nic nie gryw a, 
chyba czasem ja k ą  wiedźmę lub czarny cha­
rak ter. Naiwność proszę pana nu scenie jeszcze 
tylko w starych sztukach znaleźć m ożna.

Zdecydowaliśmy się więc z konieczności aa  
.P rzed  śniadaniem *, bo to i F redro  i h rabia 
i rzecz bądź co bądź popisow a dla naiw nej.

Szło tylko o dobranie odpowiedniego p ar­
tn era  dla niej do roli am anta, bo Fifijka była 
m iła , d robna, a tu  młodzi aktorzy, jakby na 
złość pow yrastali jak  szparagi, że ani rusz użyć 
którego do roli studencika. Dopiero poczciwy 
reżyser, który przed dw udziestu laty gryw ał tę 
rolę z powodzeniem , o fk row al się łaskawie 
grać ją  z Fifijką, jako , iż był dla niej bardzo 
dobrze usposobiony.

— Tylko radziłbym  panu  — mówił mi — 
urobić sobie prasę życzliwie dla dsbiutantki, bo 
to ważna rzecz.

— Możeby tak  — zaproponow ałem  — za­
prosić tych panów  na  kolacyjkę.

— Toby się na  nic nie zdało, z pew no­
ścią nie przyjdą, bo jeden z drugim , jak  pies 
z kotem.

— To możeby prezencik jakiś, gotów e- 
czkę — ośmieliłem się odezwać, ale mnie reży­
ser skarcił za taką  propozycję.

— Niech Bóg broni — zawołał. — P o ­
psułbyś pan wszystko i zaszkodził tylko, bo 
dzięki Bogu nasza prasa  stoi wysoko pod tym  
względem i m a czyste ręce.

Uradziliśmy ostatecznie, te  najlepiej będzie, 
jeżeli Fifijka złoży wizyty w redakcjach i po­

żyw ; udział w każdej spraw ie, za pom ocą k tó ­
rej m c in s  n a j uciskać i krzywdzić. Żydzi czy 
w m iastach o ludności mięszanej, czy w m ia­
stach zupełnie czeskich, są  zawsze przednią 
strażą obozu niemieckiego i poczynają sobie z 
nam i śmielej niż nawet Niemcy.

Tylko żydom przypisać należy, te  W ysz­
ków, Litowel, H ranica, H odonin, Brzesława, 
M orawska O straw a itd. d o s ta ł/ niemieckich re­
prezentantów . Lud m oraw ski, a naw et na jp rost­
szy człowiek z gm inu, wie o tern i jest prze­
świadczony, że żydzi nie tylko niszczą go ekono­
micznie, ale zwalczają politycznie Lud dziś jest 
uśw iadom iony i lepiej rozum ie sw ą przyszłość: 
dawniej nic cierpiał żyda instynktow nie, dz>ś ro ­
zumie dlaczego. Pism o żydowskie widzi to  
chyba, a wiedząc pow inno raczej przestrze­
gać swych współwyznawców, ażeby ludu nie 
drażnili. Rozwój nasz narodow y pow strzym ać 
się nie da n iczem : ale jak  z jednej strony n ie  
myślimy slawizować Niemców, tak  z drugiej 
strony nie pozwelim y siebie zniemczyć. T o  niech 
sobie Deutsche S tim . zanotują*.

U Czechów.
U. Czesi, jako naród ucywilizowany, wiedzą, 

co znaczy taka znajomość wzajemna, jak oni. czyni 
społeczeństwo solidarnem, zaeć się osobiście, oo- 
gdajby każdy Czech znał się z calami pięciu miljo- 
nami Czechów na kuli ziemskiej — to ich ideał I 
Gdyby to było możliwe do wykonania, toby to naj­
pierw zrobiono w Czechach.

Intsresującem jeat i to, że każdy Czech wia 
coś o wszystkich swoich sławnych ludziach, a zna 
już conajmniej swoich przywódców politycznych. 
Istnieje tam bowiem chwalebny zwyczaj ze strony 
polityków i uczonych, nil ukrywania się przed naro­
dem, ale występowania publicznie, gdzie się da. Tc 
też z każdym Czechem można mówić o sprawach 
ważniejszych, o prądach nurtujących społeczeństwo, 
o ich wielkich mężach wspólczetnych, bo każdy z 
nich widział lub słyszał o nich cośkolwiek. Niema 
wielu Czechów, którzyby nie słyszeli o Gregrze, Rie- 
gerze, Masaryku, Podlipnym, Pacaku, Yrchhckim i 
innych swych znakomitościach. Jakie te wazyatke 
ma następstwa dodatnie, jakie budzi zainteresowanie 
dla spraw publicznych taka powszechna znajomość 
ludzi wybitnych, można tylko' ocenić, patrząc na 
Czechy.

Takie .besedy*, zwane także „Narodnimi do­
mami* mają Chorwaci, Serbowie, Słoweńcy i Sło­
wacy. Słowakom rząd madje^aki, aby te przedsię­
biorstwa zniszczyć, odmawia zwykle koncesji na 
wyszynk piwa i wina, a mimo to prosperują tam 
także.

Jednem z najważniejszych zadań .Domu Naro- 
dniego* jest także i to, że daje przytułek towarzy­
stwom czeskim. Do każdego towarzystwa należy in­
teligencja, to się rozumie samo przez się. Towarzy­
stwa, mając dom i lokal, kładą wagę na to, żehy 
w pewne dni w tygodniu członkowi?, o ile im czas 
pozwoli, schodzili się do lokalu, gawędzili ze sobą, 
czytali gazety i spędzali czai ze sobą mile. Towa­
rzystwu chodzi o to, aby po pracy dziennej, mieli 
członkowie rozrywkę. W miastach, gdzie Czechów 
jest mniej, schodzą się raz lub dwa razy na tydzień, 
□ie na odczyty lub na zebranie, tylko na zwykłą 
pogawędkę. Tutaj możne przy jednym stole widzieć 
siedzącego wysokiego urzędnika Czecha np. dyrekto­
ra sądu z żoną i woźnego sądu, także z żoną, le­
karzy, adwokatów, rzemieślników; to wspólne poży­
cie ujawnia się tam zwłaszcza, gdzie są kresy czeskie. 
Dumy, wyróżnień wśród Czechów nie ma, dyrektor 
sądu jest synem, włościanina Czechar ojciec jego był 
może sąsiadem ojca woźnego, tak samo żona, bo 
w Czechach wszyitka prawie inteligencja wyszła z 
chaty wiejskiej. W Pradze tak często spotkać można 
w pierwszorzędnej kawiarni siedzącego przy stole — 
dajmy na to — dyrektora banku, mecenasa wraz z 
żoną, a obok nich przy stole siedzi staruszek, ojciec, 
chłopek czeski i matka chłopka; tego się Czesi nie 
wstydzą.

Na zabawach i uroczystościach narodowych cze­
skich inny też znacznie duch panuje, aniżeli na 
naszych. Dziwić się można temu, że np. Czeszki 
przychodzą na nie prawie zawsze w strojach ludo-

prusi ładnie panów  recenzentów  o p rzy ih ; Iną 
w zm iankę o jej debiucie.

— Niech do nich — rzeki — ładne oczko 
zrobi, powie kilka grzecznych słówek, bo to je ­
dyne kubany, jakie ci panow ie m ogą przyjąć 
bez ubliżenia sobie.

Była to w praw dzie m oneta, k tó rą  nie ży­
czyłbym sobie, aby moja Fifijka szafow ała zby­
tecznie, ale, że innego sposobu nie było, więc 
m usiałem  się zgodzić na to z konieczności

Zgodziłem się jeszcze i na  coś więcej. Bo 
oto jednego dnia zjawiło się w m ojem  m ieszka­
niu jakichś dw óch drabów  i oświadczyło mi, że 
są dow ódcam i klaki teatralnej i przyszli zapy­
tać się, czy nie będę potrzebow ał ich usług. 
Oburzyłem  się na taką propozycję, uw łaczającą, 
według mego zdania, w w ysokim  stopniu Fi- 
fijce, jej talentow i, w który  mocno wierzyłem  
i m iałem  ochotę w pierwszej chwili za drzwi 
wyrzucić tych n a trę tó w ; ale, gdy mi bardzo 
grzecznie wytłómaczyli, że nie m am  potrzeby 
tak się unosić i obrażać, że takie rzeczy prak­
tykują się w teatrze, że naw et .a rty s tk i z gażą 
i pozycją* posługują się k laką , bo publika, 
szczególniej krakow ska, z n a tu ry  leniw a i za 
w ygodna do oklasków, potrzebuje koniecznie 
zachęty, potrzebuje kogoś, coby zapał jej oży­
wiał i podtrzym yw ał, że wreszcie .najlepsze 
artystk i robiły klapę przez b rak  klaki*, zmię­
kłem znacznie i wszedłem w bliższe układy z 
tym i panam i.

Pokazało się, że to nie była tylko taka zwy­
czajna, o rdynarna  klaka galeryjna, co to bez

wych, jak oni mówią: w .krojach narodnich*. Tló- 
maczono to tak. Zabaw urządzają Czesi dużo, bo 
chcą, ab; młodzież bywała na wszystkich zabawach, 
miała sposobność poznać się wzajemnie.

Ojciec, który do towarzystwa należy i akładki 
płaci, chce mieć z towarzystwa pożytek, chce, aby 
żona i córka się bawiły ; rzemieślnik czeski nie rad 
urządza przyjęcia w domu, ho to kosztuje.

Wprowadzenie córki w świat m r mu ułatwić 
towarzyitwo. Towarzystwo tu  świadomie przejmuje 
rolę ojca. Jeżeli zaś zabawy są często, a młode 
Czeszki lunią się stroić i chcą na każdą zabawę mieć 
inną sukienkę, to wydatek rujnowałby kieszeń ojca. 
Matka dla dorastającej córki stara się więc o strój 
ludowy, nie taki w naszem zrozumieniu, w połowie 
krakowski, w połowie teatralny i może dlatego nie 
rozpowszechniony, że nadto rażący, ale wiernie na­
śladujący strój dziewczęcia wiejskiego.

Stroje wiejskich dziewcząt czeskich, zwłaszcza 
na Morawie, są tak piękne, jak nigdzie może w ca­
łej słowiańszrzyźnie

Wykształcona młoda Czeszka strój ten w tern 
lub owem poprawi i uzupełni, ale zgodnie z dobo­
rem barw i krojem tego atroju i idzia w nim na 
zabawę. Najinteligentniejsi czescy malarze i najlepaze 
modoiarki czeskie ciągle pracują nad uszlachetnie­
niem tego stroju. A, że strój jest wytworem ducha 
narodowego, jednym rodzajem przejawniania się istoty 
wewnętrznej narodu, to też musi się podobać tak 
samo, jak się podoba swojska nuta, ojczysta mowa 
i to>, co nazywamy naszem. Strój taki czyni ją pię­
kniejszą, aniżeli licho skrojona z tańszego materjslu 
sukienka podług żurnalów paryskich.

Taka zabawa czeska ze strojami ludowsmi, w 
których tańce idą raźniej i rozmowa żywiej się toczy, 
posiada w wysokim stopniu urok swojskości i wyż­
szości nad balami. Jak to u nas na balach czasem 
śmiesznie ludzie wyglądają i zamiast się podobać, 
nieraz w śmieszność wpadną, wiemy doskonale.

W atroju swoim każdy czuje się pewnym sie­
bie, swobodniejszym. Mężczyźni w Czechach zwykła 
przychodzą na zabawy w skromnych czamarkach lub 
strojach sokolskich, jeżeli wyszło na to sokolskie 
pozwolenie.

Taki drobny na pozór szczegół, jak strój ludo­
wy na zabawach, ileż za sobą pociąga następstw 
dodatnich ! Ważnem jest i to, że stroju nie zmie­
nia Czaszka na każdą zabawę, bo tan strój ludowy 
zwykle oznacza pochodzenie rodziny z tej lub owej 
okolicy. Są stroje orawskie, wałaszakie, domażlickie, 
lackie, szumawskie, i t. d. tak jak kujawskie od 
Strzelna, Inowrocławia, wielkopolskie od Gostynia, 
Koś;iana, Ostrowa i t. d., według tego Orawianka 
winna się zawsze ubierać jak Orawianka, nie ina­
czej. Trzeba t*2 i o tern pamiętać, że Czes. zabaw 
takich nie nazywają kostjumowami; kostjumowe u- 
rządiają osobno.

Newe i W e r a i s t w o  dla Mmi
Wszystkie pisma obiegła wieść, iż Rosja miała 

uzyskać od Hiszpanji odstąpienie portu w Ceuta. 
Jeżali wieść ta okaże się prawdz wą, to świadczy 
ona o nadzwyczajnym sprycie Rosji, oraz o tern, iż 
ona z żelazną konsekwencją dąży do urzeczywistnie­
nia testamentu Piotra Wielkiego, do rozszerzenia 
swej władzy na Stambuł. Mając Ceutc w swych 
rękach, ma wolny wstęp na morze Śródziemne < 
wolny dostęp do Turcji z dwóch, stron.

Lecz, gdyby nawet nie chodziło tu o Turcję i 
Stambuł, to Ceuta w rękach rosyjskich grozi wiel- 
kiem niebezpieczeństwem dla pokoju europejskiego.

Dość przypomnieć sobie, gdzie ona leży. Jast 
to przeciąż wielki port, strzeżony przez warownię, 
położony tuż naprzeciw Gibraltaru w miejscu, w 
którem cieśnina ma tylko 23 kilometrów szerokości. 
Przejście Ceuty w ręce Rosji, byłoby ostateczne®, 
a nawet zuptlnem złamaniem potęgi Anglji, która 
osiadLzy przed stu laty w Gibraltarze, panowała u 
slupów Herkulesowych nad Atlantykiem i morzem 
śródziemnem. Dziś dostałaby silaego i sprytnego 
konkurenta. Czy na to się zgodzi, czy pozwoli na 
to, aby Ceutę zajęli Rosjanie, ote pytanie, która 
mimo woli nasuwają się pod pióro. Może powstać 
spór o port ten a iskra rozniecona tym sporem, mo­
że przemienić się w ogromny pożar, który mógłby 
rozszaleć sieroko i d*leko, bo i Niemcom nie bar-

zrozuanieniń rzeczy wali, czy potrzeba, czy nie 
potrzeba w łapy, jak  z pistoletu i w ywołuje u 
publiczności syki i oznaki niezadow olenia Ci 
panow ie mieli na usługi także w yoorow ycb hla- 
kierów i między studen terją  i szwaczkami, k tó ­
rych się pozyskiwało biletam i gratisow ym i, na­
wet kilku panów  takich, co w krzesłach i w 
loży wcale przyzwoicie udaw ali publiczność. Na 
każdy rodzaj klaki przedsiębiorstw o miało oso­
bną taksę, na k tó rą  ostatecznie zgodzić się m u­
siałem, skoro to  m iało się przyczynić do pow o- 
d ania debiutu.

Zam ówiłem  także u ogrodnika kilkanaście 
bukietów , k tóre  Dyzio m iał rozdać między sw o­
ich znajom ych, aby niemi obrzucili debiutantkę, 
a z orkiestry m iano jej podać duży kosz z róż 
i storczyków.

Podczas kiedy ja  tak  gorliwie krzątałem  
się około adm inistracyjnej s trony  debiutu, ro ­
biąc wszystko, co by^o w m oisj możności, aby 
zapewnić powodzenie, Fifijka tym czasem  p ra ­
cow ała z zapałem  w dom u nad przygotow a­
niem  się do w ystępu. R ano i wieczór rob iła  
p róby  z Adasiem, ile razy przyszedłem  zasta­
wałem ich zawsze razem  z rolam i w ręku, czę­
sto w pozycji takiej, k tó ra  n r  tw arzy n ieśm ia­
łego A dasil w yw oływ ała ogniste rum ieńce 
w stydu, że m usiałem  go aż uspokajać, żeby so­
bie z tegc nic nie robił, bo to przecież tylko 
próba, udaw anie, ciem  ośm ielony grał rzeczy­
wiście ta  dobrze, tak  natu raln ie , te  gdybym  
nie wiedział, że to próba, m ógłbym  był przy­
puścić, że on napraw dę czuje jakiś sentym ent

dzo byłoby na rękę, gdyby Rosja ze swą Łotą usa­
dowiła nę u samego wejścia do morza Śródziemne­
go. Grozi więc pożar Europie, a jeśli wybuohnis 
ni* powstrzymają go uchwały i rezolucje konferen­
cji pokojowej.

Listy z kraju.
Żydaczów 29 października. (Stosunki w  ea 

kladtie drohowyskim). Nad wyraz smutne stosunk 
panują w zakładzie fundacji nr. Skarbka w Droho 
wyżu. Pomimo tylukrotnych artykułów w dzienni­
kach, pomimo debaty w la ja ie , sprawa zakładu, 
zamiast się polepszyć, pogarsza się z roku na rok. 
a można powiedzieć z dnia na dzień. Ale nieeh 
fekta m ów ią:

Od marca b. r. nie udziela się w szkole 6-kla- 
■owej męskiej w klasie V. i VI. nauki języka nie­
mieckiego, gergrefji, hietorji, śpiewu; muzyki ucznio­
wie się nie uc<ą jak dawniej, bo me ma nauczyciela, 
w szkole rzemiosł, prócz nauki rysunków odręcznych, 
nie ma mowy o jakiejś nauce stylu praktycznsgo tak 
potrzebnego każdemu rzemieślnikowi w późniejsitm 
życiu. Dla całej szkoły męskiej (o sześciu klasach) 
jest dwóch nauczycieli starszych i jeden miodny. 
Do tego doszło, że w bieżącym roku nkolnym po­
wierzono udziałami nauki w klasie V. dozorey, nic 
posiadającemu ż>dnej do tego kwalifikacji i dopiero 
inspektor szkolny musiał usunąć przy wizytaoj. ra­
żącą nieprawidłowość. Konkurs na dwie posady nau­
czyciel, rozpisany na wiosnę jeszcze, nie odniósł 
należytego skutku, gdyż nauczyciele w szkołach pu­
blicznych względnie lepiej eą płatni, niż w zakładzie.— 
Nauka tego roku szkolnego rozpoczęła się dopiero 
10 września, gdyż chłopcy zajęci byli od 1 do 9 
września przy obieraniu chmielu na folwarku, do 
fundacji nie należącym. — W szkole czteroklasowej 
żeńskiej zniesiono dla starszych dziewcząt naukę ro­
bót ręcznych kobiecych, a zaprowadzono naukę dopeł­
niającą według statutu dla szkół niiszago tyDu. 
Zrobiono to zs względu na oszczędność, bo szkoda 
wydatków na materjał do robót kobiecych. — Dzieci 
poza godzinami sskolnemi pozostają po większej 
ezęści bez dozoru, stają się knąbrnemi, szorstkie w o- 
bejściu, nabierają brzydkich manier; ależ trudno, 
jeżeli tym sierotom, potrzebującym koniecznie trochę 
ciepła serca rodzicielskiego, którego nie zaznały — 
albo nie daje się żadnej opieki, albo dozorców, bez 
znajomości zaead racjonalnej pedagogji!

Wogóle nie można sobie wyobrazić, jak może 
tak hojnie wyposażony zakład, nkoła zaopatrzona 
znakomici* we wszystkie przypory naukowe, a cie­
sząca się frekwencją regularną, jak żadea w kraju, 
do tego stopnia upaść. Co się dzieje z majątkiem, 
który śp. fundator zostawił na uposażenie zakiadu? 
Sfery decydujące powinny już ras srabić cesarskie 
cięcie i nie pozwolić, by myśl, którą kierował aię 
Stanisław hr. Skarbek, do tego stopnia się wypaczyła.

Proces na tle „mafji“.
Dnia 7 listopads rozpocznie się przed trynuna- 

lem sędziów przysięgłych w Medjolanie sensacyjny 
proces o morderstwo, którego powodem byłe. iak 
się zdaje, straszna i osławiona sycylijska .m afja1 
Morderstwo spełnione zostało jeszese s początkiem 
roku 1890. Ofiarą jego padł jeden z bardzo zna­
nych podówczas srystokratów i właścicieli dóbr 
ziemskich w Sycylji, Emanuel baron N u t a r b a r ­
t o  1 o. Był oa ponedto prezydentem miaeta Syeylji 
i dyrektorem i istytuoji finansowej: .Bance di Sici- 
lia* w Palermo. Morderstwa nr jego osobie doko 
csne wietzorem dnie. 1 lutego 1890 roku. W to­
warzystwie dwóch swych służących swiedzai on 
w owym kiytycznym dniu swe dobra obok Gerda 
w Sycylji, poczerń udał się na najbliższą stację ko- 
lsji żelaznej, Sciare i tu, zakupiwszy bilet I klasy, 
wsiadł do pociągu, idącego w kierunku Messyay. 
Dwaj służący wsiedli równocześnie do klasy III, aby 
jechać tym samym pociągiem. Na stacji, gdzie ba­
ron miał wysiąść, oczekiwało go kilku znajomych. 
Jakież było ich przerażenie, gdy baron nie wTsiadal. 
Sidżący zaglądnął do przedziału klasy, którą miał 
baron przybyć i zobaczył tam tylko jego surdut i 
i płaszcz. Bsrona nie było. Zaraz tej samej nocy 
zarządzone śleditwo przyniosło smutny wynik. Na 
brztgu małej rzeczułki Currera, przez którą pociąg

do Fifijki. Pyszny był w roli zakochanego s tu ­
denta. Żałowaliśmy razem  z Fifijką, że nie je s t 
aktorem , bo w tej rob byłby nierów nie lepszy 
od reżysera, który wpraw dzie grał doskonale, 
ale roi się w ydaw ał trochę za stary, za ciężki 
do tej roli. A u Adasia znać było młodość, 
werwę, życie tryskało z każdego jego słowa i 
Fifijka była z nim  sw obodniejszą, natu ra ln ie j­
szą. Ale cóż było robić, kiedy tego już zmienić 
nie m ożna było.

W  dzień przedstaw ienia reżyser był tyle 
łaskaw , że sam się pofatygow ał do Fifijki rano , 
przed p róbą, kiedy jeszeze była n ieubraną, aby 
porobić ostatn ie m istrzow skie dotknięcia. Po- 
nhw alla się z tem  przedem ną, gdy przysze­
dłem w południe do niej, aby jej dodać od­
wagi odczytaniem  wzm ianek dziennikarskich 
o jej debiucie. Przyniosłem  jej także parę  b ry ­
lantow ych kulczyków i broszkę pod tym  p re - 
rekstem , że panience z brabsaiego dom u (bo 
h rab ianką była w roli) nie w ypada w byle ja ­
kich bizuterjaeh pokazać się na scenie.

Poczerwieniało biedactw o z radości, czy też 
zażenowania, rzuciła m i się na szyję i ucało­
wała mnie tak gorąco, tak nam iętni*, że nie 
przypuszczałem nigdy, aby tak  całować um iała. 
Było dla m nie praw dziw ą niespodzianką takie 
odkrycie. I cieszył m nie i niepokoił ten całus. 
T łóm aczyłem  go sobie niezwyklem podniece­
niem , w jakiem  m usiała się znajdow ać na parę 
godzin przed występem .

(Ciąg dalsey nosćąpt),
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przejeżdżał, znaleziono jego zwłoki, pozbawione 
zwierz iniej garderoby. W piersi tKwil jeszcze szty­
let. Br .owalo złotego zegarka, a z łańcuszka rozer- 
wanegi pozostała część tylko. Równocześaie jedaak 
pozoa ał pierścień z bardzo kosztownym brylantem i 
bardzo bogata szpilka brylantowa w krawacie, Swiad- 
ezy to, la rabunek b ;l tu tylko symulowany. Pra­
wdziwym powodem morderstwa mogła być tyli o 
zemsta. Szczegółów morderstwa nie potrafili podać 
ani jadący tym samym pociągiem podóini ani teł 
służba, obsługująca ten pociąg.

Całe podejrzenie zwraca się przeciw dwom nie­
znajomym, którzy wsiedli do pociągu na stacji Ter- 
mini-Imerese z kartami pierwszej klasy. Tern dzi­
wniejsze, łe opuścili obaj pociąg prawic niespostrcc- 
łenie na którejś ze stacji. Prowadzący pociąg i kon- 
trolor biletów, nazwiskiem Garolo, dawali w tej 
aprawie tak niejasne odpowiedz i tak sią przytem 
miąszali, łe obu aresztowano. W braku jednakie 
jakichkolwiek przeć w nim dowodów, muziaao ich 
po kilku miesiącach puścić na wolność.

Że tu wchodzi w grę tylko jakaś .Tendetta*, 
świadczy o tern fakt, łe brat zamordowanego baro­
na, dcpntowany sycylijski, równieł przed kilku lsty 
został zamordowany przez brygantów w dylinłantie 
pocztowym. Sam zaś baron Natarbartolos przed d • u- 
dziestu niespełna laty w okolicy Termini został por­
wany przez bandytów w niewolę i wypnezczony na 
wolność dopiero za złołenieas olbrzymiego wykupu.

Zamordowany prze cały przeeiąg swego łycia, 
a zwłaszcza jako prezydent miasta i dyrektor bardzo 
wpływowego bankn, odznaczał aię ogromną surowo­
ścią i ściąłem przestrzeganiem wizelkich przepisów, 
paragrafów i uataw. To mu robiło mnóstwo nie­
przyjaciół. Nit zrałał się tem - -  był nieustraszony. 
Gdy tylko został mianowany prezydentem miasta, 
■kazał na długoletnia więzienie kilku rabusiów z mia­
sta Bagno. Właśnie przed miesiącem spełnienia mor- 
daratwa wypuszczono ich na wolność po odsisdzeniu 
kary. Łatwo dojść do wniosku, łe  morderstwo zo­
stało prztz nich spełnions.

Śledztwo za sprawcami prowadzono nieprzerwa­
nie ad roku 1893, w którym zbrodnia została speł­
nioną. Sprawców dotąd nie wykryto, ale udało się 
■ehwycić współwinnych zbrodni. Są nimi uwięziony 
ju ł z początku lamrgu, s potem uwolniony na razie 
dla braku dowodów kantrolar biletów G a r o l o ,  h v  
mowniczy G a r u s i  i jedtn z oficjalistów dóbr Scia- 
ra, nazwiskiem F o n  ta  n a . Wszyscy trzej oskarżani 
staną pod zarzutem morderstwa przed ławą sędziów 
przysięgłych w Medjolanie dnia 7 lirtopada b. r. 
Procas budzi sensacyjne zajęcie w całych Włoszech. 
Odsłoni on piąty akt jednego z tych strassliwych, 
grozę budzących dramatów, którym na imię: .mafja*.

KRONIKA.
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie I

DJarjusz lwowski.
S o b o t a  4 listopada.
Teatr hr. Skarbka. ,6001 Napierakiego*, poe­

mat dramatyczny. Początek o godzinie 3 7 , popo­
łudniu.

.Mikado*, operetka. Początak o godzinie 8 
wieczorem.

KalMdarZ- Sobota (4): Karola Boromeuaza. — 
Vv -iftód słońca o godzinie 6 minut 58, zaefeod 
o g d t”*ie 4 minut 99

Wiadomości osoblete. Prof. M i k u l i c z  0- 
trzymał, na mocy ćbzporządzenia cesarza Wilhelma II, 
pozwolenie noszenia at ropolzkiego nazwiska izl - 
oheckiego Mik u l ic z ■ R a d e c  k i

NOWO atar08tw 0. W dniu 1 bm. weszło w 
łycie nowe utworzone ataroetwo w P r z e w o r s k u  
pod kierownictwem starosty hr. Morstina. Uroczyste 
otwarcie urzędu nastąpi w sobotę 4 bm.

Z kolei pafi8tw0wych. Minister kolei przeniósł 
starszych inłynierów: Józefa Haleczkę, naczelnika
sekcji konserwacji w Kocmaniu, w tymłe samym 
charakterze do nowo utworzonej sekcji konserwa ji 
nr. 1 1  w Kołomyi i Romana Marcinkiewicza, z kie- 
rownii ‘ va budowy Lwów II do kierownictwa budo­
wy w Ragusie, w Delmacji.

,> -v lęta  umarłych* minęły. Tysiące ockvi 
dziły * oraj cmentarza: łyczakowski i stryjski. Dziś 
cment. jaka znów ciamotnirją; odwidzać je  będą 
tylko ci, którzy straciwszy najukochańszy h, zostali 
na świeeia samotni. Wieńce wczoraj złożone już 
■więdły, ale pamięć o tych zostanie świeżą, ao ser 
cu drodzy, co społeczeństwu oddali znamienite usługi.

Pożyczki na cele drogowe, z  utworzonego 
przez aejm funduszu pożyczkowego na budowę dróg, 
udzielił wydział -krajowy następujących bezprocento­
wych potyczek; wydziałowi powiatowemu w Prze­
myślanach na drogę Przemyślany-Pcmorzany 5.000 
zł., wydz. pow. w Buctaczu na drogę Jazłowiec- 
Niłniów 3 000 zl., wydz. puw. w Tłumaczu na dro­
gę Tlumacz-Bohorodyezyn 6.000 zl., wydz. pow. w 
Dobromilu na zaknpno walca drogowego 800 z ł ; 
na drogę Krościenko Kuśmina 3.000 zł., wydz. pow. 
w Brodach na drogę Brody • Leazniów - Szczurowice
8.000 zl.; na drogę Załoźce do granicy powiatu tar- 
nopolakiego 5 000 zl., wydz. pow. w Zbarażu na 
drogę Zbaraż-Podwołoczyaka i Zbaraż - Berezowiea 
mała 8.000 zl., wyda. pow. w Grybowie na drogę 
Korsenna-Wojnarowa 1000 zł., wydz. pow. w Rze­
szowie na moat na rzece Wiałoku 9 000 zł., jpydz. 
pow. w Ropczycach na zakupno kolejki dowezowej
3.000 zł., wydz, pow. w Bohorodczsnach na budo­
wę mostu na rzece Bystrzycy 3 000 z l , wydz. pow. 
w Drohrobyczu na budowę drogi Drohobycz Hubicze
10.000 zł., wydz, pow. w Jarosławiu na uporządko­
wanie rynku w mieście Sienie wie 9.000 zł. Nadto 
przyrzekł wydział krajowy udzielić bezprocentową po­
życzkę: wydz. pow. w Skalacie na budov ę ścieków 
brukowych przy drodze Smykowce Suchostaw w Ska- 
lacia 9.000 zl.

Pani N stalja  Siennicka, jak się z prawdziwą 
przyjemnością djwiedziel.śmy, wcale nie ma zamia­
ru poświęcić aię pracy... przy biurku urzędniszem. 
To teł dziś z radością prostujemy w całości za­
mieszczoną prstz nas we wczorajszym numerze w 
tej mitrza notatkę, która polegała na mylnej infor­
macji, doatarconej nam przez jednego z urzędników 
dyrekcji skarbu. Byłoby też rzeczywiście niepoweto­
waną szkodą, aby artystka tej miary i tak znakomi­
ta jak p. Siennicka, miała się poświęcić... biurokra­
tyzmowi.

Mums w szkole św. Barcina wybuchł, jak 
orzekli lekarze, z powodu wyziewów, wydostających 
aię z rowów wodociągowych, wykopanych na okól. 
Orzeczenie to lekarzy jest wielkiej wagi i stwarza 
kwaatję, którą władze sanitarne powinny dobrze roz­
patrzyć, czy nia należałoby rowów kopanych na wo­
dociągi dtsinfekcjonować. Dosinfekcjonowanie takie 
proszkitm karbolowym nie byłoby zbyt kosztowne.

Szkielet stnletni, jak orzekł lekarz dzielnicy, dr. 
T atar zuch, znaleźli wczoraj robotnicy, zajęci przy 
kopaniu fundamentów w realności pod liczbą 12 
przy ul. Bernsteina. Na polecenie komisarjatu odsta­
wiono szkielet do kostnicy.

Dwa nieżywe niemowlęta znaleziono wczoraj 
we Lwowie. Jedno zakopane było w rumowisku ca 
rogu ul. Jachowicza i św. Anny, drugie na targo 
wicy końskiej od strony Pełtwi. Za matkami zarzą­
dzono poazukiwania, zwłoki niemowląt poddano lą ­
dowej obdukcji. Dziecina znaleziona na rogu ul. 
Jachowicza miała wszelkie warnnki do łycia. Tęgi 
byt chłopaczek, dobrze rozwinięty, jak rzzdko.

Wypadek na kolei. Dyrekcja kolei pańetwo- 
wych w Stanisławowie donosi pod doiam 3 bm., co 
następuje: Przy rozmijaniu aię pociągu pospiesznego 
nr. 301, idącego do Bukaresztu, z pociągiem towa­
rowym nr. 389, idącym z Gzerniowiec do Lwowa, 
na stacji W idy nów (przed Śniatynem), w dniu dzi- 
sieja ym o g. 7 rano zaczepiła lokomotywa tego 
ostatniego, stojąca po z* znakiem bezpieczeństwa, 
lokomotywę pociągu pospiesznego, skutkiem czego 
wykoleiła aię maszyna i dwa wozy pociągu towaro­
wego, aataraaowując wyjazd ku Gzerniowcom. Obie 
lokomotywy i dwa wykolejone woiy uszkodzone. 
Z podróżnych i peraonalu nikt nie odniósł żadaego 
■zwan-u, — natomiast ptranne pociągi doznały 
zn azniejizy h opóźnień. Usunięcie przeszkody ruchu 
nastąpi prawdopodobnie w godzinach przedpołudnio­
wych. Dochodzenia wdrożone — o ile jedsak w pier­
wszej chwili już ocenić można, ponosi winę perso­
na) maszynowy pociągu pospiesznego.

Kiedyż nareszcie ?... Pisano już tyle o de­
moralizującym wpływie, jaki loterja liczbowa wywiera 
na szerokie masy, a podnoszono tę sprawę nieje­
dnokrotnie w parlamencie — naderemnie! Uzyskano 
wprawdzie obietnicę, że po wprowadzeniu podatku 
od cukru instytucja loteryjna tnieaiona zostanie, ale 
— jak zwykle —  na obietnicy aię skończyło... 
A tymczasem Moloch gry pochłania nieprzerwanie 
grosz najbiedniejszych nędzarzy! Wystarczy przyto­
czyć trzy cyfry: auma stawek wynosiła w roku ubie­
głym 15,155.098 zl., auma wszystkich wygranych: 
7 ,358.589 zł., suma więc pieniędzy, którą klasa 
najobołsza na rseez loterji w jednym roku straciła: 
7,896.529 z ł .! Węgrzy znieśli ju ł u aiabie liczbową 
loterję — a my, czy się tego doczekamy kiedy-?...

Należałoby naśladować. Na po-Jstawie u * a  j  
akcji niżazo-austrjackiego s jmu krajowego w spra­
wie zaprowadzenia spoczynku niedzielnego w szjn- 
keeh — postanowił namiestnik dolno auatrjacki hr. 
Kielmanaegg wydać okólnik do wsiyatkich starostw 
polecający, aby po w s i a c h  w niedzielę o godzi ie 
13 w południe wizyatkie izynki były zamknięte. To 
zarządzenie stosować się ma także do pierwszego 
dnia świąt Bożego Narodzenia, do pierwizego d ia 
świąt Wielkanocnych, jekoteż do uroczystości św. 
Leopolda, ( strona Niżazaj Austrji. W sobotę mają 
być azteki zaziykane już o godzinie piątej popołu­
dniu. W y j ą t k ó w  od t y c h  z a r z ą d z a ń  w ł a ­
d z e  n i e  m a j ą  p r a w a  c z y n i ć ,  a przekroczenie 
powyższych przepisów karane będzie jnż to czeso- 
wem, już to stałem odebrani- m konceaji. Co do 
miaat projekt- wane są osobne odmienne przepisy.

Nowe binicnoty Rada generalna Banku au- 
atrjackirgo ujm uje się tekstem nowych banknotów. 
Jak wiadomo, tekat ma być po jednej stronie nie­
miecki, po drugiej węgierski, a dokoła w obwódce, 
napisy we wszystkich krajowych językach Austrji. 
Jednakże treść napisów nie jest jeszcze dokładnie 
oznaczona. Zaraz w pierwszych miesiącach przyszłe­
go roku, wydane zostaną nowe banknoty, opiewające 
na 10, 90, 50 koron. W dziesięciokoionówkaeh 
wydanych będzie ogółem 80 milionów zł,

Preśba O k8lędza. Wyhrana na wiecu w Bo­
chum, w Weitfslji, deputacja robotników polskich, 
przybyła przedwczoraj do Moneatcru, celem wręcze­
nia ka. biskupowi dr. DiogelstSdtowi petycji, podpi- 
■antj przez 3000 pnaaiło Polaków katalików deka­
natu Ruhrort, proazącej władzę kościelną o przyiła 
nie księdza władającego językiem polskim. Ks. biskup 
przyjął życzliwie deputaeję i przyrzekł uwzględnić ile 
możności jej życzenia.

Znaczny deficyt odkryto w Stanisławowie przy 
zr inięciu tara fiiji Bazaru krajowego, prowadzonego 
w ostatnim roku pod firmą .Kossuth i spółka*. Pa­
sywa wynoszą przeszło 10  000 zl.

Artystka dramatyczna obywatelką honoro­
wą. Psni Wandzie Siemaszkowej, znakomitej artyitct 
krakowskiej sceny, wręczono onegdaj dyolom, mia­
nujący ją  obywatelką honorową gminy Sieniawa w 
pow. Nowotarskim, w uznaniu zasług, d la  d e b r a  
l u d u  t a j  g m i n  p o ł o ż o n y c h .  Dyplom, opa­
trzony pieczęcią gminy, podpisał wójt Stanisław 
Żądło i członkowie rady.

Ze Stanisławowa donoszą: Młody nasz biskup 
ksząta aię gorliwie okułc założenia w mieście na- 
azem seminarjum duchownego i zabiegi jago mają 
się ju ł niebawem urzeczywistnić. W najbliższym 
czasie, podobno już w przyszłym m-esiącu, ma zo­
stać otwarty najwyższy tj. ciw-rty rok aeminerjum 
w następnych zaś latach dopiaro niższe trzy lata. 
Profesorami atminarjum '.ostaną duchowni tutejsi, 
oprócz tego zaś wysłał ka. biskup Szeptycki kilku 
kłtryków dla uzupełuienia studjów teologicznych za 
graoicę, z zamiarem powołania ich następnie na ka­
tedry seminarzyckit. Gmach seminarjum duchownego 
itanie przy ulicy Lipowej, naprzeciw pałacu bisku­
piego.

O niezwykłym wypadku donoii K urjer Po­
ranny. W majątku Bossowice, między Stopnicą a 
Chmielnikiem, włościanin tam zamieszkały., Wincen­
ty Ostrowski, wiedząc, iż właściciel wai. p. Kalinka, 
posiada pięknego wieorza karmnego, wybrał się pe­
wnej nocy, aby go uktaść. Przełazi więc w tym 
celu parkan, otworzył drzwi ed chlewa i po oma­
cku zaczął szukać zwierzęcia. Wieprz przebudzony 
nagle niespodzianem dotknięciem, rzucił się na nie­
znanego gościa i kłem przeciął mu tętnicę pawyżej 
k< lana. Chłop czując ból, wyszedł z chlewa ; upływ 
krwi tak był jednak gwałtowny, iż dowlókłszy się 
zaledwie kilka kroków dalej, życie zakończył

Fałszywy lekarz. W Wiedniu aresztowano
onegdaj niejakiego Alfreda Swobodę, który przed ro­
kiem zbiegł z Wiednie, sprzeniewierzywszy 10.000 
zl. na szkodę stowarzyszania krawców, w którsm 
pełnił obowiązki sekretarza. Swoboda ukrywał się na 
prowincji w charakterze uczonego, który dla atudjów 
zwiedzał zabytki historyczne i architektoniczne, a 
wreszcie osiadł w Lincu, jako lekarz, pod nazwi­
skiem dr. med. Alfreda Sommera. Wyrabiał sobie 
z łatwością stosunki w świecie kobiecym i był na 
na lepszej drodze do pozyskania popularności, spło­
szyli go jednak wierzyciele. Uciekł przed nimi do 
Wiednia, a tam policja w rzekomym lekarzu poznała 
operatora kasy krawieckiej i zamknęła go do kozy.

Nowe Towarzystwo polskie im. Adama Mi­
ckiewicza założono w Jundrahy w itanie St. Paulo 
w Brazylji. Towarzystwo to ma za zadanie itarać

aię o utrzymanie łączności i jedności bratniej mię­
dzy Polakami, tak w mieście Jundrahy, jak i w oko­
licy, o utrzymań e ducha narodowego, języka i mi­
łości Ojczyzny.

Wydalania z Prus. Przed kilkoma dniami 
wydaliły władze pruekie z Mysłowic niejakiego Boli- 
ka, ojca rodziny, który, chociaż urodził się w Świę­
tochłowicach na Górnym Szlązku, jest austrjackim 
poddanym, gdyż zmarły jego ojcieo nie postarał s ę
0 naturalizację. Przed niedawnym czas-m otrzymał 
Bolik od policji nakaz, aby w przeciągu Kilkunastu 
dni opuśail graniee monarchji wraz z całą rodziną. 
Nie zaitosował się jednak do rozkazu, sądził bowiem, 
że posiadał prawo do pobytu w kraju. Tymczasem 
policja była innego zdania i odetawiła go wraz z 
rodziną przymusowo do granicy.

Austrja na wystawie paryskiej w 1900. 
W Wiedniu odbyła \-c wtorek trzeeie juz z rzędu 
posiedzenie komisja centralna, urządzająca dział au­
strjacki ne wystawie paryskiej w r. 1900, pod prze­
wodnictwem szefa lekcji ministeretwa handlu Wsi- 
gtlsperga. Z szeregu powziętych na tem potiedzen u 
uchwal najważniejszą jest ta, która postanawia wy­
bór specjalotj delegacji ściślejszej, która będzie za­
twierdzała względni* rozpatrywała plany i projekty 
poizcsególoyeh pawilonów. W skład tej delegacji 
weszli: Karol ka. Auersperg, Anioni Dreher, Miko­
łaj Dumba, Wilhelm Ginzkay, Jan hr. Harrach, Ar­
tur Krupp, Karol hr. Lanckoroński, Ludwik Lobmeyr, 
margrabia Aleksander Pallaricini, Ro nac. hr. Potocki, 
Gustaw br. Rotazyld, Paweł Schoeller i Jan hr. 
Wilczek.

Miły telegram do hr. Clary. Zupełnie jawn e
1 nie powodując eię ładną dyskrecją wystosowała 
R-ida miejska miasta Prsarowa następującej treści 
t Ugram do obecnego premiera, hr. Clary :

.Ekscelencjo I... Czy sądzisz, że jeszcze nie dość 
kiwi niewinnej wylano? Naród nie ma do Ekscelencji 
żadnego zaufania i, jak sądzimy, wątpić nalaży bar­
dzo, czy zaburzania wogóle kiedykolwiek się skoń­
czą, dopóki Ekscelencja nie ustąpisz. W interesie 
zady ludzkości radzimy serdeczni* Ekscelencji, zapo- 
biedz dalszemu rozlewowi krwi w tea sposób, ił 
Ekacel. wraz ze swymi kolegami ustąpisz, robiąc 
miejsce — i to w czasie możliwie najkrótszym — 
drugiamu ministerstwa .szczerze anatrjaczismu*, 
któreby trzymało się zasady justitia  regni funda­
mentom i równe stosowało prawa wobec wszystkich 
ludów państwa, nia krzywdząc reszty popieraniem 
tylko jednego. — Podpisano: Rada miejska m. 
Przerow*.

„Czy mam zsblć brata mojego Boera?“
Pod takim tytułem napisał znany apostoł i krzewi­
ciel pokoju hr. S t e a d  w Londynie broszurę, z za­
miarem zażegnania nią wojny Anglii z Transwcalaci. 
Bioszura napisaną jeat a wielkim ogniem i po usta 
wszelkie argumenty przeciw .wzajemnemu moide- 
wasiu aię braci*. Nie zrobiła jednak żadnego wra­
żenie, albowiem wazyscy Anglicy zbyt pragnęli woj­
ny z małą rzeczpospolitą, aby mała ta, choć pło­
mienna broszura, miała ich odwieść od tego za­
miaru. Tego ismego zdania były też wszystkie 
dzienniki angielikie, z wyjątkiem jednego jedynego, 
który eię oświadczył przeciw wojnie. W i'ystkie inne 
o broszurze zamilczały, jedtn zaś był nawet na tyl* 
dowcipny, że broszurę hr. Steadowi odesła? z sar­
kastycznym, ale ogromnie dowcipnym dopiskiem -.

.C o  z a a  o b t h o d s ą  p a ń s k i e  f a m i l i j ­
ne  ®prawy?*. . .

Smutne wesele.
Byłże to żart, czy sanaata?
Jeśli żart, to za bolesny, jeśli zemsta te za 

okrutna.
W  Wiedaiu miało aię odbyć niedawzo w pe­

wnym domu mieszczańskim wesele. W taelt miało być 
huczne i sute. Stoły wspaniała nakryto, salo a oświe­
tlono. Właśni* orszak wttelny powrócił z keśeiola. 
Wszyscy weseli, uśmiechnięci, szczęśliwi. Panna 
młoda promienieje azesęśeiem. T ro szę  zadumana — 
jak opowiadają — ale zresztą dobra dziewczyna. 
Można jej pozazdrościć. Przytem ile weselnych pre­
zentów !...

Właśnie przyniesione jeszcze ostatni. Trochę 
spóźniony prezent, ale pewnie tem bogatszy i ory 
ginalaiejiz?. Strasznie ciekawi wazyscy. Jsstto nie 
wielki oakiet i jeszcze list do niego dołączono

Ale pakiet jeet mały. niepozorny, więc panna 
młoda tem więcej jest ciekawa. OJ.daje liwt twtmu 
małżonkowi, a sama co prędztj otwiera małą paczkę.

Z paczki wysypuje aię... wilgotna ezarne zitmia.
Ogólne ździwieaie i zaintrygowanie —  wreazei* 

przeciągły homeryezny śmiech.
— Ładoy prezent — nie ma co mówić!...
— Także koncept, kogoś uszczęśliwiać garścią 

niemi 1...
Pan młody eię śmieje, jak m ołt oijttrd*- 

ezuej..
Panna młoda jeat n ite t skonfundowaną, alt 

śmiechem konfuzję pokrywa.
— Go to ma oznaczać?... — pytają wszyscy.
— Aha!... List!...
Panna młoda wyrywa ga gorączkowo z rąk 

małżonka, rozrywa kopertę i czyta:
— .Także i ja  ci posyłam podarunek ślubny. 

Posyłam ci część ziemi z grobu, w którym leżę. 
Weź ją dziś w nocy ze sobą do ślubnego łoża, a 
wtedy będziesz mnie wciąż wspominać...*

Panna młoda zbladła. Pismo to jej dobrze zna­
ne. To pismo jej zdetronizowanego kochanka. Odmó­
wiła mu, bo był biedny. Z rozpaczy skończył z re­
wolwerem w ręku. Przed rokiem go pochowano.

Przypomniał jej się tym listem. Ale jak stra­
szni. !. . Panna młoda zachwiała aię — krzyknęła i 
p«dła zemdlona.

Ogólne przarażenie — gościa (ię chyłkiem po- 
woii rozchodzą. Pannę młodą po otrzeźwieniu, drżącą 
w M rze śmiertelnej niosą do łóżka.

Smutkowi musi ustąpić zapowiedziane wasala.
Rozsypana ziemia z grobu samobójcy czerni aię 

na podłodze niekształtną czarną plamą...
-— -

Humorystyczny kalendarz .Śmigusa*, wy­
dany nader ozdobni-, zawierający znakomicie opra­
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne iluatracje, mogą nabyw--ć ptenume- 
ratorowie Deiennika Polskiego pocenie c n > .  o n  ej  
40  cl. ( w r a z  z p r * e 3 y l k ą  p o c z t o w ą )

* Repertoar teatralny. Teatr br. Sknrbka. Dziś 
w aob jtę o godzinie pół do 4 popołndnin: ,Bunt Na
pieskiego*, poemat dramatyczny; wieczorem o go­
dzinie poł do 8 .Mikado*, czyli , Jeden dzień w Titi-pu*, 
operetka; w niedzielę o goddme pół do 4 popołudnia 
.Drużba1, komedja, rozpocznie: .Zloty cielec1, komedja: 
w niedzielę wieczorem c godzinie pół do 8 ,Noc w We­
necji*, ope.-etka; w poniedziałek, po raz pierwszy : ,Jo-
annes* dzieło sceniczne w 5 aktach, a 7 odsł., Hermana 
Sudermana, przekład Jana Kasprowicza; we wtorek i 
środę .Joannts1, dzieło scauiczne ; w czwartek .Bocca­
ccio*, opera komiczna w 3 aktach Suppe/o , w piątek 
.Joannes*, dzieło sceniczne; w sobotę o godzinie pół do 
4 popołudnia przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
.Uriel Akosta*, tragedja w 6 aktach Gutzkowa; w so­

botę wieczorem o godz. pór dc 8 .Boccaccio*, opera 
komiczna.

* Chevaller Thtra, którego przedstawienia w sali 
Kasyna miejskiego cieszą się uznaniem publiczności, 
przedstawi w sobotę nową ilinzję p. t . : .Chińska pa-
goda*. W niedzielę odbędą aię 9 przedstawienia, popo­
łudnia o godzinie 4 po cenach zniżonych i wieczorem 
o godzinie 8.

Zmarli:
W Stanisławowie zmarł Zdzisław Z y g m n n t o w s ki, 

starszy oficjał sądowy, w 57 r. życia.

M a t t i  m m o i i  i artystyczne.
T eatr. Wczorajszy wieczór w teatrze był isto­

tnie podniosłym. Pnblicznośt zgromadziła się niezwy­
kle licznie; prócz kilku foteli na parterze, wszystkie 
miejsca od dołu do góry oyly zajęte, a ta góra 
właśnie cieszyła a as najwięcej; to świadczy o zdn- 
wem poczuciu sztuki w szerokich warstwach. Na 
program złożyły aię: piękua uwertura Saint-Saensi, 
odegrana wyśmienicie przez orkiestrę pod kierunkiem 
Jarockiego, Dziady i Zamek na Czorsztynie. W Dzia­
dach na zaszczytną wzmiankę zadłuży- p. Kiczman 
jako guślarz; robił on istotnie potężne wrażenie 
gdyż z niezwykłą intuicją potrafił wcielić eię w tę 
rolę, dosyć trudną do utrzymania w właściwym tonie. 
Również na zupełną pochwałę zasługują chóry, 
zwłaszcza męski. Zamek na Czorsztynie znalazł ró­
wnież znakomitych wykonawców w paniach Bohuss 
i Kliszewskiej, tudzież pp. Boguckim, Malawskim 
i Myszkowskim. Reżyseria była bardzo staranną.

Najnowszy .Smigus* do konfiskacie. Skoń­
czona walka dwóch stronnictw wyborazych co do 
dyrektury Tow. muz. Ostatni numer . Śmigusa* 
z dnia 1 listopada zaakcentował te r ważny fakt dla 
dziejów muzycznych Lwowa sparaliżowanym .Lista m 
otwartym* p. Melcera i doskonałym czterowiarszem 
p. Nomen-omen. Stronę polityczną reprezentują w 
tym numerze artykuł p. t. .Z  Koła polskiego* (mord 
rytualny), .Telegramy z Rady pańatwa i kilka eztc- 
rowiertzów tak doskonałych, jak .W ilk, ni* osieł*, 
, Gaveant consules* i .Schflnerer & Ggnie*. Z 
rzeczy lokalnych inakomitą jeat .Piosnka Stasia* 
(można ją  śpitwać na nutę .Dziewczę z buzią*). 
Roeznicy Chopina poświęcony jest wiersz wstępny. 
Część żargonową stanowi pyszDy liat Malci Magsn- 
bittar o .doktorowej z lt(kim i palcami*. Dodatek 
literacki cały jaat bardzo wesoły. Dodatek muzyczny 
■tanowi , Perełka* polka-mazurka. — Numer , Śm i­
gusa ' z 1 bm. jeat nieco obcięty przez prokuratorję, 
któr skonfiskowała rzecz bardzo ciętą .Z  aali sądo­
wej* o Fuhrmanowej.

Konkurs tow. pedagogicznego na powiastkę 
dl* młodzieży w wieku 19— 16 lat, rozpisany i  ter­
minem kwietniowym b. r. został rozstrzygnięty na 
posiedzeniu aędziów konkursowych w dniu 31 paź­
dziernika 1899 z wynikiem następującym: Pierwszą 
nagrodę (400 koron) przyznano praey p. t. Bracia 
(godło: .Naprzód z poitępem *); drugą nagrodę 
(900 koron) przyznano pracy p. t. Dwie drogi (go­
dło : .Miej serce i patrzaj w aerce*); prócz tego
polecono do druku pracę p. t. Przyjaciela, z godłem: 
,N a dziś*. — Po otworzenia kopert pokazało aię, 
że autorem pracy p. t. Bracia, jeat pani Brunona 
Bruchnalska, pracy p. t. Dwie drogi pani Felicja 
Popławska, praey zat  poletonaj do aruku ( .  t. Przy­
jaciel* pani Wanda Dalecka.

Izba sądowa.
Lwów 9 listopada. 

( t Tak gadają').
Każda plotka, z której nie raz powataje nie­

słuszne oskarżenie, zaczyna się, lub końcy od ałów: 
.Tak gadają*. Plotkarz sądzi, że ten zwrot zdejmuje 
z niegc wszelką odpowiedzialność. W Haraehach ko­
lo Janowa taż tak długo .gadali* i .gadali*, łe 
Jurkę Federowicza, którego zwłoki znaleziono kolo 
jednej z chałup, nikt inny nie mógł zamordować, 
jak tylko jego zięć Jurko Jaworiwaki, aż tego osta­
tniego łandarmerja aresztowała. Tymczasem w ciągu 
poatępowania dowodowego, któremu przewodniczył 
radca Swaryczewaki, okazało :ię, ze Jurko Jaworiw- 
ski całkiem niewinny.

Federowicza ma jakiś inny człowiek na cumie, 
niu. Kto ? Narazić niewiadomo. Poszlak pewnyeh nie 
ma. Materjahm do dalszego śledztwa są tylko plotki, 
kończące eię slowomi: ,T»k gadają*.

Prokurstorję zastępował pro urator Świerczyń- 
ski, jurydycznie ciekawą mowę obronną wygłosił dr. 
Mileńeki.

Księża rnscr —  a j o l i l i i a
Dzienniki ruskie donoszą, ił ka. metropolita 

Kuilowski wydał list poufny do dekanatów grecko­
katolickiej metropolji lwowskiej. Ruslan  podaje 
obszerne z listu tego wyjątki, a jeder z godnych 
uwagi ustępów przytaczamy pooizej:

.Wielebne duchowieństwo — powiada ks. me­
tropolita — zabawia aię polityką, która pozbawia 
wzajemnego zaufania, naraża uczuoia bratnie, wywo­
łuje różnorodne nieporozumienia, a pociąga za sobą 
rozstrój przeciwny woli Bożej i Cerkwi św., oraz 
szkodliwy społeczeństwu chrześcijańskiemu; z czigo 
wynika, żt ksiądz, jako duszpasterz, traci cześć i 
powagę nietylko u swych parafian, lecz i u ogółu 
społeczeństwa, puściwszy aię na drogi aprttczne ze 
■tanem kapłańskim. Naiz naróc rutki, pod wpływem 
różnorodnych żywiołów. Cerkwi św. szkodliwych, po­
maga przudewazystkiem ruskim fałszywym patrjotom 
w szerzeniu radykalizmu, który, podkopawszy eztść 
i poważ:*nie dla kiięży meoględnych, podkopuje tem 
nm em  nieomylność nauki Chrystusowej. Smutnie 
jest powiedzitć, co się dzieje w czatath obecnych, 
w których daną nom jaat możność dźwignięcia ai« 
z upadku narodowego. Inteligencja ruska, dosyć dziś 
liczna, zarówno w urzędach jak i po za nimi, z ma­
łymi wyjątkami zobojętniała dla obrządku naszego i 
o ohowiązkach duchownych zapomina; sprawy pa 
trjotyzmu ruakiego przypadły w udziale klerowi, 
który wziął się do nich, lecz zapomniał o niezbę­
dnej przezorności — godzenia spraw świeckich ze 
sprawami Bożemi; zamiast utwierdzania w narodzie 
zasid św. Ewacgelji, pot^rer yli czytelnie, które wię­
cej szkody, jak korzyści duchowej przynoszą; za­
miast miłości narodu, rozbudzili oni u włościanina 
nawego miłość własną, r,.ro*u uiałość, bo nie było 
u nti-h ducha i seren, pobożności rieteloej i zami­
łowana rz- czy świętych, pr.. ‘ iziwego zrozumienie 
m-.uki Zbawiciela świata, mo n?j wiery, którr win­
na objawiać aię w czynB' li*

W dalarym oisgu i: r u i ka. metropolita kle­
rowi, iż ,przęgad7.->ne’ai *. ni aprawiedliwemi wyma­
ganiami za swe dus<pister*i * czynności* wywołał 
u pseud■ pionotńw a jit.c ę , aby .popowi nic nie 
dawJĆ'. Siąd posrty narzekania, nieporozumienia i 
zkargi ze sir,ary par-fisn, ktćre parochów pozbawi.y 
powagi -W si'ó>o zapytuje ks metropolita: ,czy 
podobue usposobienie mużna nazwać korzyatnem dla

Do każdego numeru d o ł ą c z o n y  jest 
b e s s p l a t n y  

dodatek z najnowszemi kompozycjami
na fortepian i do śpiewu.

zakonu Bożego i Gerkwi sw. ? — czy dnehowień- 
atwo naszo, która, będąc w myśl swego wysokiego 
powołania wykonawcą i stróżem zakonu Bożego, 
było w tym względzie bez wisy ?* Odpowiedź na 
powyższa pytania pozostawia ks. metropolita sumie­
niu każdego z osobna i wzywa jednych do wytrwa­
nia w dobrem, a drugich, jako nauczyciel, prze­
strzega i wzywa do poprawy.

Narodowość i ntnzyka.
Nia każdy naród jednako odczuwa muzykę. Jak 

każdy poazczególay człowiek tak samo i każdy na­
ród z oaobna maczaj zachowują aię wobec słodkich 
tonów czarownej muzyai, każdy inaczej na tony te 
reaguje. Star* komunały o wyczulonej muzykalności 
Włocha lub też obojętności i  jaką wobec niej zachowu­
je się taki Szwajcar lub też Eakimoe, zbyt są znane, 
żebyśmy je tuchcieli powtarzać, Ghcieliśmy tę sprawę 
■kreśliś obecnie tak, jak ona aię przedstawia w oświetle­
niu jednej ze znakomitszych wirtuozak na fortepianie 
Teresy C i r e n o e .  Artystka ta, która świat cały 
prawie ze awami produkcjami objechała, mole tu 
rzeczywiście bardzo decydujący glos zabrać, albowiem 
muzykalności poszczególnych narodów doświadczyła 
•na, etf venia verbo, na własnej skórze.

Otóż zdaniem jej Ameryka, jak i na innych 
polach, tak co do Koncertów, w tyle ogromnie po­
zostawiła Europę. Przyten. i muzykalność Ameryka­
nów wcalt nia jaat małą. W  każdem, choćby m i­
tem mitścit, zawsze znijdzik aię klub muzyczny, 
który pielęgnuj* mu-.ykę z prawdziwi* amerykań- 
akiem zamiłowaniem. Każdy taki klub uważa lo­
bia za punkt honoru kosztem nawet największych 
•fiar pozyskać dla siebie choćby jeden występ ka­
żdej nowozabłyslej gwiazdy na polu muzyki. Terasa 
Gareuno koncertowała właśni* w jtin e j takiej ma­
łej mieścinie amerykańskiej w Minatsocit, a mimo 
to przyjęcia, jakiego tam doznała, zaimponowało jej 
w wysokim stopniu. W tym względzie jednak Ame­
ryka północna daleko wyżej stoi od południowej. 
Wogóle Amerykanin choć aię teorjr muzyki niezbyt 
zajmuje, zr to używa jej po uazy i chętnie opłaci 
nawet bardzo drogi bilet wstępu, byle nie stracić 
sposobności usłyszenia .pierwszorzędnej gwiazdy.*

Jeszcze bardziej jednak skłonni do entuzjazmów 
mają być Moskale, którzy również nie przebierają 
w środkach, gdy chodzi o wyrażenie uwielbienia 
dla jakitgoś wykonawcy lub wykonawczyni. Lubią 
oni przsdtwszyatkiem muzykę ultra-narodową i bar­
dzo romantyczną. Z klasyków jeden Beethowen i We­
ber mają u nieb względy.

Muzykalność Węgrów mc coś .z  papryki,* pły­
nie wprost z aerca i prrachodzi częito w azał.

Włos. poroataną na zawsze narodem .śpie­
wnym,* tortapian tai u nich nie znajduje wielkiego 
uznania i jeden tylko Rubinstein święcił tam tryumfy.

Muzykalność Francuzów nazwaćby można .m o­
mentalną;* zależy ona głównie od chwilowego wra­
żania i dlatego też niejeden wielki wirtuoz z powo­
du jednego mniej szczęśliwie zagranego pasażu stra­
cił u nich łaskę raz na sawsze. Za to, gdy rzecz 
jeat dobrze wyaonana, brawa ich i oklaaki nie ma­
ją  już granic. Teresę Garenao na jednym z koncer­
tów w Paryżu zasypano oklaskami po artystycznie 
zagranym pasażu już w połowie wykonanego utworn, 
co ją  jako nieprzygotowaną, nawet moeno zdetono­
wało z początku

Takiego entuzjazmu Nitmitc zrozumieć nia mo- 
żi. Jest on głęboko muzykalny, alt i tu przeważa 
u niego pewna rozwaga i uczoność. Nigdy on nie 
potępi wykonawcy odrazu, przysłucha mu aię uwa 
śnie, uwzględni pro  i contra i po tam dopiaro aąd 
wyda. Jełeli całość wykonauia jeat artyatycza, pełna 
aiły i ognia, wówczai daruje mu tu i ówdzia zaszłe 
usterki.

Prawdziwym kontrastem do Niemca będzie Hi­
szpan. Gwałtowny, namiętny, tonami muzyki nie 
zmiernie powodować aię daje. Lubi tylko, żeby mu 
takt wybijać wyraźnie, dlatego też przepada za tego 
rodzaju muzyką, w której ałyazy .caatanietty.*

Najmniej muzykalne są obecnie ludy południo­
wej Azji a już zupelnia niemuzykalną jast Australja 
i okoliczna jaj wyspy.

Kradzieże w Petersburgu.
O kradzieżach w stolicy rosyjskiego caratu po­

dają dzienniki tamtejsze ciekawe szczegóły, nawią­
zując do procesu, jaki się niedawno tim u odbył. 
Powodem procesu były następujące fakta:

W liczbie interesantów, którzy w dniu 3 sty­
cznia r. b. przybyli do katy miejskiej w Petersbur­
gu, znalazł aię także poddany grecki, niejaki Roaao- 
lino. Przyszedł on tam celem opłacenia patentu na 
prawo utrzymywanie, garkuehni. Zdjąwaay futro, 
zbl żył aię do okienka i wyją! z kieszeni surduta 
portfel, w którym prócz świadectwa, były 9 obliga­
cje miejskiego towarzystwa kredytowego, 319 rubli 
gotówką, kupon na 9 rub. 50 k., weksel na 500 r., 
oraz różne pokwitowania i notatki. Świadectwo 
przedstawił urzędnikowi, a portfel schował do kit- 
szeni, nie zapinając surduta. Urzędnik, z powodu 
nawału zajęć, nie zaraz mógł załatwić interes Gre 
ka, który przez tan c/.as miał sposobność rozejrzeć 
aię po aali. Tuż za sobą ujrzał jakąś elegancko 
ubraną parę, kobietę i mężczyznę, zajętych pilną 
rozmową. Para ta towarzyszyła mu, gdy naatęonie 
przeszedł do drugirgo okienka i starała się być o 
ile można jak najbliżej niego, co jednak, wobec na­
wału inureaantów, nie wzbudziło wcale jego podej­
rzenia. Gdy przechodził do ostatniego okienka, gdzie 
miał złożyć pieniądze i otrzymać pokwitowanie, ale- 
g neka dama znaUzła się tak blisko niego, że go 
na chwilę okryła a -mią rotundą poczem wraz z to­
warzyszącym jej mężczyzną wyszła z sali. Grek, zna­
lazłszy się przy oaienku, sięgnął do kieszeni, jakież 
jednak było jego przerażenie, gdy w niej portfelu 
nie znalazł. Rzucił się ku drzwiom, któremi przed 
chwilą wyszła elegancka dama, na ślad jej jednak 
nie natrafił.

Doi* 93 stycznia w podobny sposób popełnio­
na została kradzież w kasie banku wołsko-kamekie- 
go, gdzie woźnemu domu bankowego Wawtlberga 
zniknął w tajemniczy sposób z kieszeni surduta pu­
gilares z kuponami na aumę 11.900 r. I tu zauwa­
żono elegancką damę w czarnej rotundzie.

O kradzieży zawiadomiono wszystkie banki, 
przyczem podano numery kuponów. Pewnego dnia 
w kasie pożyczkowej zje wili się 9 chłopcy z prośbą 
o wymianę kilku kuponów, pochodzących z powyż­
szej sradtieżj. Na zapytanie, skąd je doatałi, oświad­
czyli, że je dała im jakaś pani w domu bankowym 
Jerizowa. Po przybyciu tu ujrzano siedzącą na krze­
śle w binoklach na nosie elegancką, przystojną, 
młodą damę w czarnej rotundzie.

Na zapytanie, czy była w banku wołsko-kam- 
ikim, oświadczyła, że nie zna nawet takiej instytu- 
eji finansowej, później jednak, gdy ps dokonanej

Na żądanie w ysyła Admini­
stracja „ŚMIGUSA”

( u l .  A k a d e m i c k u  10 )

numera okazowe bezpłatnie.
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rewizj. znaleziono przy mej yrazyitkie prawie kupony, 
pochodząca z kradzieży na szkodą domu bankowego 
Wawelberga, przyznała aię, la  w banku tym była i 
że tam właśnie kupony znalazła. Znaleziono przy 
niej również paazpart, wydany przaz oberpolicmaj- 
Btra Warszawy, na imię Fajgi Szamer.

Sąd przyaiągłych, który aprawę tę święto roz­
patrywał, uznał ją winną tylko drugiej kradziety i 
aknzał po pozbawieniu wazyatkich praw, na zamknię­
cie w wiezieniu na 1 rok.

H M  mani i M i e l .
— Wiedeń 3 listopada. W ciągnieniu losów 

komunalnych padła główna wygrana na serję 
2941 nr. 14.

— Sprawozdanie targowe ogólnego Związku 
hodowoów i handlarzy bydła we Lwowie ul. Koper­
nika 1. 7.

T a r g  l w o w s k i  1 listopada. Spęd mały 
z powodu święta rz. kat. Płacono za woły opaaowe 
po 29 do 32 zł., za krowy po 25 do 28 zł. za 
100 klg. tywej wagi

Ceny w rześni miejskiej, tylne od 50 — 55 ct., 
przednie od 48 do 52 ct. za kilo.

T a r g  p r a l k i  30 psśdziernika. Spęd7 6 4 sztuk 
wołów, między tymi 379 sztuk galicyjskich. Płacono 
za galicyjskie woły średnie od 31 do 34 zł., za 
krowy od 24 do 28 zł.; za buhaje od 30 da 
33 zł. za 100 kilo tywej wagi.

Targ średni.
— Wiedeń 3 listopada. Stan Banku auatro- 

węgierskiegc z d. 31 zm .: Banknotów w obiegu
736,408.000 (w porównaniu z poprzednim tygo­
dniem więcej o 28 ,871 .000); rezerwa kruszcowa 
511,453.000, (więcej o 5 ,143 .000); portfel weks­
lowy 234,391.0u0, (więcej o 19,957.000) ; lom­
bard papierów 26,781.000, (więcej o 2 .706.000); 
banknotów opodatkowanych w obiegu 14,174.000.

~ Wiedeń 3 listopada. (Giriaa *heóoica). 
Pszenica na jesień od zł. — •— do — ■—, na wiosnę 
od zł. 8 41 do 8 '4 2 ; żyto aa jesień od zl. — * — 
do —• —, na wiosnę od zł. 6*98 do 6*99 ; aukuru- 
ćza na paśdziernik od zł. — •— do — •— , na
I stop-d od zł. — do — •—, na maj-ozerwiec 
1900 r. od zł. 5 '32  do 5*33; owies na 
jesień od zł. — •— do — •— , na wiosnę 1900 r. 
od zł. 5 '48  do 5*49; jzepak na sierpiań- 
wnesień od zł 11*70 do 11*80, na styczeń- 
luty 1900 r. od jŁ  —*— do — *— ; oi-jj rzepa­
kowy aa styezeń-Lwiecień 1900 r. n l s\ 32  50 
do 33*50 Tendencja słaba.

... Pydaoeezi 3 listopada. { G iw ii  śb o k -  
wa) Pssesis* na kwiecień 1900 r. od zł. 8*25 
do 8*27, na wrzesień 1900 r. od z!. 8*17 do 
8 1 8 , tyto na kwiecień 1900 r. od zl. 6*68 do 
6*69; owies kwieć en 1900 r. od zł. 5*18 
do 5*19; kukurudze nu maj r. 1900 od zl. 
5*05 do 5*06; rzepak aa sierpn i 1900 r, od .zt.
I I  60 do 11*70. Oferty na pszenicę mierne. 
Chęć kupna słaba. Teadeneja słaba.

— Wiedeń 3 listopada. (Giełda towaro­
wa.) Cukier surowy od zł. 12 l5 j  do — * —. 
Tendencja apolojna. Nafta galicyjska nie zmieniona. 
Spirytus nie zmieniony od zł. 20*20 ćo — * — .

Wojna w Transwaalu.
Telegramy .Dziennika Polskiego*.

Lizbona 3 listopada. Angielski okręt w o- 
, inny w zatoce Delagoa dal ognia do w pływ a­
jącego do portu  żaglowca, który nie wyw iesił 
fi igi, — jak się potem  pokazało, był to żaglo- 
wiec angielski.

ParyZ 3 listopada. A jencja H art, donosi 
z K apstadu, te  zwycięstwa Boerów  v yw oła ły  
tam  ogrom ne poruszenie. G ubernator Millner 
niepokoi się z pow odu postaw y A frykanderó w. 
W ojska o a ń s k ie  pod kom endą jenerała  Łuka­
sza Mayera zaobyły G Jeu ti, oacinając w ten 
sposób odw rót jenerałow i angielskiemu W hite, 
k tóry  m a być podobno ranny . W ogóle Lzdy- 
sm itb jest zupełnie otoczono, zarów no jak  Mcfa- 
king, gdzie Boerowie odparli wycieczki angiel­
skie. W ojska orańzkie zajęły Colesberg.

Londyn 3 listopada. W czorajsze dzienniki 
wieczorne ogłaszają pod datą  31 października 
depeszę z Ladysm ith, w edług której B otrow ie 
p o s u w a j ą  s i ę  n a p r z ó d  w kierunku na 
południow y wschód i m ają zam iar obsadzić 1- 
nię kolsjow ą koto Golenso, aby przeciąć Angli­
kom  kom unikację między P ieterm aritzburg  a 
Lmrbanem.

Londyn 3 listopada. G ubernator Natalu te­
legrafuje, źe połączenie z Ladysm ith przerw ane 
jest od wczoraj po południu.

Londyn 3 listopada. M inisterstwo wojny o- 
trzym ało z da tą  wczorajszą telegram  z Lady­
sm ith  donoszący, Ze porucznik E g i e r t o  z o- 
k rę tu  wojennggo P  o ▼ e r f  u 1 padł ciężko ra ­
niony odłam em  granatu .

Dzienniki wieczorne donoszą z P ieterm a- 
ritzburgu, Ze Boerowie obsadzili część kraju  
Zulu i zajęli m iasto Pom eroy. W edług donie­
sienia Timesa sto ją od poniedziałku w Betulii 
3 tysiące Boerów.

Paryż 3 listopada. Figaro w y ra ta  wielką 
radość ze zwycięsiwa Boerów, nie są d u  jednak, 
aby Boerowie stale oprzeć się mogli Anglji. — 
M atm  podnori rycerskie zachowanie się jene­
ra ła  W h i t e ,  który na nikogo odpowiedzialności 
nie składał, nic tak  jak  niektórzy fra n c u z y  je ­
nerałow ie, którzy przy każdej klęsce obwiniać 
zwykli innych oficerów. Echo de Parts twierdzi, 
iZ n r  M u r a w i e  w zaproponow ał Francji, aby 
z Niemcami i R osją połączyła się dla zakończe­
nia w ojny poludniow o-afrykańskiej, Delcassć je ­
dnak odmówił.

Londyn 3 liztoppda. M inisterstwo wojny 
ogłasza, łe  w bitwie poniedziałkowej pod La­
dysm ith zginęło 6  oficerów i 54  Żołnierzy an­
gielskich, 9 oficerów zaś i 237 Żołnierzy zostało 
ranionych.

Paryż 3 listopada. T utejsze koła polityczne 
tyw o om aw iają ostatn ią klęskę Anglików w T ran s­
waalu. Sądzą tu, Ze Anglicy w skutek tej klęski 
zainicjują now ą taktykę, m ianowicie, w ezm ą 
w  posiadanie Laurenco M arąues i stam tąd  wy­
syłać będą swe oddziały do T ransw aalu .

Londyn 3 listopada. Dziennik Daily News 
donosi pod da tą  31 z. m ., Ze oddział angielski, 
który m usiał pod Ladysm ith kapitulow ać, po­
niósł byt bardzo znaczne stra ty , m ianowicie 
m iał stracić 200 ludzi.

W  bitw ie pod Ladysm ith Boerowie wedle 
w łasnych relacyj ponieśli następujące s tr a ty : 75 
ludzi zabitych, około 200 rannych, nadto  kilka­
set koni zginęło.

Rozruchy w Czechach
i na Morawie.

(Telegramy .Dziennika Polskiego.*)
Praga 3 listopada. Z rozm aitych m iejsco­

wości na  prow incji donoszą znowu o dem on­
stracjach z ostatnich dni. W szędzie w ybijano 
szyby w m ieszkaniach Żydowskich. Kilka osób 
aresztow ano. W miejscowości D obrońszka, de- 
m onstranci obrzucili Zandarm erję kam ieniam i. 
Posterunki Zandarm erji wszędzie wzmocnione.

Rada państwa.JlL
Jak donoszą z W iednia, w tam tejszych 

niemiecko - narodow ych kołach wielką ucie- 
cHę — wywołuje fakt, że złym duchem , k tó ­
ry  najwięcej w pływ ał na polskich posłów 
opozycyjnych, by się z Kołem polskiem nie złą­
czyli, je s t w łaśnie p. M e n g e r ,  który  w swoim 
czasie podpisał adres dziękczynny do Bism arka 
za prześladow anie Polaków  w Prusach. Ślicznego 
anioła stróża dobrali sobie ks. Stojałow ski i p. 
S tapiński I

(Depesze telegraficzne I telefoniczne;.
Insbruk 31istonada. O rgan dra K a t h r e i -  

n a  Tiroler Stimmen zamieszcza artykuł, ozna­
czony inicjałam i posła K a t h r e i n a ,  w którym  
on nazyw a bezw arunkow e zniesienie rozporzą­
dzeń językowych p o d k o p a n i e m  wszelkiej po­
wagi państwowej i aktem , który oburzyć musi 
naw et najlojalniejszych Czechów.

Praga 3 listopada. O rgan d ra  Engla, Elasy  
Obcanshie, zamieszcza artykuł z podpisem  dra 
E n g l a ,  w którym  tenZe z a p r z e c z a  sta­
nowczo pogłoskom , rozsiew anym  przez dzien­
niki niemieckie, jakoby na praw icy panow ało 
pew ne rozprężenie. K om itet wykonawczy, o któ­
rym  m ówią, Ze pow stał przeciwko Czechom lub 
dla ich kontroli, został ustanow iony na  wniosek 
d ra  Engla.

Co do w yborn delsgacyj — pisze dr. E n­
gel, — cała praw ica zgodną była w zasadzie, 
by w ybory przeprow adzić. P o l a c y  i C z e s i  
ż y c z y l i  s o b i e  jednak, żeby w ybory odbyły 
się dopiero d. 6 listopada, dlatsgo, aby Cze­
chom zostawić wiecej czasu do rokow ań o kom ­
prom is z Niemcami. N a  ż y c z e n i e  k o r o n y  
jednogłośnie i bez żadnej opozycji uchwalono 
natychm iastow e przystąpienie do w yborów.

Wiedeń 3 listopada. D eputacje kwotowe 
rozpoczną, jak  wiadom o, swoje obrady 4  bm. 
Jeżeli obrady te spełzną na niczem, wówczas na 
oba rządy spadnie obowiązek porozum ienia się 
co do kwoty. Jeżeli porozum ienie to nastąpi, 
wówczas stosunek kwoty ustalony będzie na 
cały perjod  ugodowy, jeżeli zaś nie, wówczas 
korona znów będzie m usiała uregulow ać stosu­
nek kwot na rok jeden. Jak wiadom o, auatrja- 
cka deputacje kwotown, swoje pierw otne żąda­
nie, aby udział W ęgier wynosił 4 2 % , obniżyła 
na  38 6 % , podczas gdy W ęgrzy godzili się tyl­
ko na podwyżsenie 0*57 %, t. j. z 31*4 na 31*97 %. 
Praw dopodobnie teraz stosunek kwoty będzie 
wynosił 3 4 :6 6 .

Wiedeń 3 listopada. Na jednem  z najbliż­
szych posiedzeń rady państw a, k tó ra  w ponie­
działek rozpocznie swe ezynności, kierownik m i­
nisterstw a skarbu dr. Kniaziołucki przedłoży 
izbie projekt budżetu na  rok 1900, o r t  z prow i­
z o r a  bndżetowe.

Inebruck 3 listopada. Tiroler Tagblatt do­
nosi, iż we W iedniu rozw inęto suną agitację 
w tym  kiernnku, aby br. Dipauli został m iano­
w any nam iestnikiem  T yrolu. H r. Giary opiera 
się tem u ale pp. dr. K athrein i ks. T reum fels 
dokładają  wszelkich starań , aby tę  sw oją u lu­
bioną myśl w prow adzić w życie. W edług tego 
dziennika d r K athrein m a być n ranow s iy m ar­
szałkiem krajow ym  w Tyrolu . Tiroler Tagblatt 
sądzi, Ze wieiką trudność stanow i tu  usunięcie 
dotychczasowego nam iestnika T yrolu h r. Mer- 
yeldta, k tóry  jest persona gra tissm t u dw oru.

D r m in  M o d r a  i iMmm
„Dzisiiika Pelskiegn"
Rewolucla w Wenezueli.

Nowy Jork 3 listopada. Z Colon donostą  
tu, iż dwa parow ce, użyte przez rząd wenezu­
elski, jako statki wojenne, zniszczyły siedm s ta t­
ków  pow stańczych. W szystkie utonęły. Na je­
dnym  z nich znajdow ała się załoga w liczbie 
100 ludzi.

Dalej donoszą, iż w ojska rządow e odniosły 
św ietne zwycięstwa pod B ucaram anga w prow . 
S an tander nad  w ojskam i pow stańców . Jeden 
z ich wodzów, Uribe, padł w bitwie, drugi Ruiz 
dostał się do niewoli. Przypuszczają, iż na tem 
rew olucja się zakończy.

Spotkanie cesarza Wilhelma z carem.
Berlin 3 listopada. Nordd. Allg. Zeitung 

pisze: W  jednym  z dzienników tutejszych ogło­
szono — z powołaniem  się na  koła urzędow e — 
wiadomość, której celem jest już z góry i w spo­
sób tendencyjny osłabić znaczenie polityczne 
spotkania ces. W ilhelm a z carem  M ikołajem. 
O ile przy takich w iadom ościach w  ogóle w cho­
dzą w grę kola urzędow e, to w tym  w ypadku 
m oże być co najwyżej m ow a tylko o urzędo­
wych kolach zagranicznych, a nie niemieckich. 
W ystarczy to  jedynie ^twierdzić. Zresztą w iado­
mość, jakoby spotkanie obu m onarchów  miało 
się tylko ograniczyć na  krótkism  pow itaniu 
o charakterze pryw atnym , jest oczywiście zu­
pełnie beirpod taw na.

Intervl*w z królem eerbsklm.
Wiedeń 3 listopada. Neue fr. Pressa ogła­

sza interyiew  z baw iącym  w W iedniu królem  
A leksandrem  serbskim . Król zaprzeczył, jakoby 
zam ierzał przywrócić daw niejszą konstytucję 
w Serbji. Obecna konstytucja jest jeszcze przez 
dłuższy czas Serbji potrzebną. Serbia nie* chce 
skupczyny politykująccj. P ragnie ona i potrze­
buje spokoju, pracy ekonomicznej, dobrobytu  
ludności i dobrych atosunków  z zagranicą. Obe­
cny prezes gabinetu Ger-rgewicz cieszy się zu- 
pełnem  zaufaniem  króla. Król A leksander wspo­
m inał w rozm owie także c ojcu i  vym b. królu 
Milanie i powiedział, że pragnie go zatrzym ać 
nadal w Serbji, a to  ze względu na  wielkie za­
sługi, jakie Milan położył około wojska serb­
skiego. — Król A leksander zakończył zapewnie­
niem , żo stosunki Serbji z państw am i bałkań- 
skiemi są w yborns.

Budapeszt 3 listopada. W  uuhotę sp d ie- 
w ają sie t 1 przybycia cesarza. W  pi-rw^zych 
dniach przyszłego tygodnia przybędzie tu m ini­
ster spraw  zew nętrzny h  kr. G oLichow iii < h**. 
C larym , a ’; y z rząd na węgierskim p ro mi ć 
się o-.tałecznie n do *'*?ini.'u zwo!an*a d l  fu yi.

Wiedeń 3 1 stopada. Dowiaduję e.ę ze źró­
dła dość zazwyczaj p t  *nego, że rząd ma za­
m iar reform e gm inną dla m iasta W iednia 
p r z e d ł o ż y ć  do cesarskiej sankcji.

Wiedeń 3 listopada. W edług doniesień 
dzienników, przyjął kierow nik m inisterstw a 
oświaty H artel przedstawicieli austrjackich zwią­
zków nauczycieli, pomiędzy nim i Mayera z stow a­
rzyszenia nauczycieli szkól Iud< wych. P rzedsta­
wiciele ci wręczyli EDitlowi uchwały odbytego 
przed dw om a dniam i zgrom adzenia nauczycieli. 
K ierownik m inisterstw a oświadczył, że sam 
uznaje, iż coś się stać m usi na  korzyść nauczy­
cielstwa. Przeciwko tum u u?-*>:.3ia p raw d 'podo­
bnie i sejmy krajow e bronić się nie będą. Żą­
dana jednak przez nauczycieli zm ianą ustaw y 
napotyka na trudcnśc-, a to  dlątego, że sejmy 
krajow e widzą w tern ograniczenie swoich praw  
autonom icznych. Nauczyciele mogą liczyć na 
m inisterstw o i państw o będzie m usiało przy­
czynić się o tyle do sanacji Krajowych fundu­
szów, żeby poszczególne kraje otrzym ały do­
datki rządow e na  opędzenie kosztów szkolnych.

Wiedeń 3 listopada. Cesarz odwiedził wczo­
raj popołudniu króla greckiego i zabawił 
u  niego trzy kw adranse. Spotkanie było bardzo 
serdeczne. N astępnie król grecki rewizytował 
cesarza w Burgu.

Król grecki przyjął wczoraj popołudniu 
m inistra spraw  zagranicznych h r. G olucho- 
wskiego na jednogodzinnej audjencji.

Wiedeń 3 listopada. Król serbski A leksan­
der wyjechał wczoraj na dłuższy pobyt do 
Meranu.

Wiedeń 3 listopada. H r. C lsry, który 
onegdaj wieczorem  wyjechał dc Gracu, aby 
odwiedzić sw ą rodzinę, pow raca dziś rano  do 
W iednia, aby przewodniczyć radzie gabi­
netowej.

Praga 3 listopada. Nam iestnictw o rozpi­
sało na bieżący miesiąc w ybory uzupełniające 
do sejm u na  miejsca, opróżnione w skutek zło­
żenia m andatów  przez niemieckich posłów libe­
ralnych.

Kónlggr&tz 3 listopada. W czoraj odbyło 
się tu  uroczyste poświęoenie grobow ca pole­
głych na pobojow isku kóniggratzkiem  żołnie­
rzy. W im ieniu cesarza Franciszka Józefa, ce­
sarza niemieckiego i arm ii autrjackiej złożono 
na grobow cu liczna wieńce.

Berlin 3  listopada. W edług doniesień 
dzienników, przybyw a para  carska dnia 7 listo­
pada do Poczdam u. Autentycznych w iadom o­
ści dotychczas o tem  nie ma.

Paryż 3 listopada. T rybunał stanu  zbierze 
się 9 b. m .

Wiedeń 3 listopada. Wiener Zeitung ogłasza: 
Minister sprawiedliwości przeniósł prokuratora Ro­
mana Stebelskiego z Sambora do Przemyśla i za­
mianował zMiępcę prokuratora w Brzeżanach, Wa­
cław* Czernego, prokuratorem w Samborze, a ad- 
juukta sądowego w Przemyślu, Stanisława Olszew­
skiego, zastępcą prokuratora w Brzeżanach.

Ołomuniec 3 listopada. K*iąż< arcybiskup Kohn 
wydal list pasterski, w którym  ubolewa, że w kilku 
miejscowościach jego djecezii wybuchły niepokoje i 
wzywa swoich djecezjan, nzeby sztnowali ustawy i 
gardzili wybuchami gwałtu i siły.

Paryż 3 listopada. Wczoraj po południu zde­
rzyły nę awa omnibusy tak, że jeden z nich się 
przewrócił, przyczem 12 osób lekko zostało pokale­
czonych, a 2 odniosły ciężkie rany

Paryż 3 listopada. Na atacj. Thouars zderzyły 
się t  .. oraj dwa pociągi, przyczepi dwóch ludu ze 
służby kolejowej poniosło śmieró, sześć osób jest 
ciężko, a kilka lekko rannych. Między ciężko ranny­
mi znajduje się także deputowany Cuneo d'Ornano, 
któremu obie nogi musiano amputować.

SantOS 3 listopada. W ostatnich dniach za­
chorowało tu 13 osób na dżumę.

W San Paulo zachorowała 1 osoba.
Moguncja 3 listopada. Biskup Haffner umarł 

tu wczoraj na udar sercowy.
Paryż 3 listopada. Echo de Parts ogła*:a 

spraw ozdanie kom isarza policji, Enm ona, ze 
spraw y obwinionych ubeęnie p ed trybunałem  
stanu o kom plot przeciw republice. Ennion po ­
wiada, że liga patrjo tów , liga „De la patrie fran - 
ęaise*, liga antisem ilów  i liga młodzieży ro jsli- 
stycznej przygotowywały wszystkie dem onstra­
cje, jakie się w ostatnich czasach odbył?. Guć- 
rin  miał pieniądze od rojalistów , zaś Daroule- 
de’owi w prawdzie ks. orleańslr ofiarował pie­
niądze, lecz berou lede ni.? przyjął i.*h, p o w ia ­
dając, że m a pod dostatki: m funduszów. Dalej 
skcn3tatow ao, że dem onstracje prafcąiw Loubo- 
tuwi w  Auteuil, dem onstracje n  ̂ cześć Mar­
chanda i inna, były z góry obmyśl'>ne i przy­
gotow ane przes te  ligi. Jodynia Guórin był przy- 
tem  poinform ow any o zam iarach ks. o rleań­
skiego, Daroulede zaś mc o tetn nia wiedział. 
Akcja D erouljde’a była skierow ana przeciw pa­
łacowi elizejskiemu, śló ry  chsial opanow ać i oo- 
jąć  w ten soosób rządy. W  razio wybuchu 
wielu jenerałów , między nim i jenerał Negrier, 
mieli się zobowiązać do czynnej pomocy.

Wiedeń 3 listopada. Przed trybunałem admi­
nistracyjnym odbyła się rozorawa, z powodu saiale- 
nia gminy m- Jarosławia przeciw rozporządzeniu ra­
dy szkolnej krajowej z dnia 3 maji. 1895, wzywa­
jącemu gminę, aby posiadając własny majątek, sama 
opłacała nauczycieli miejscowych, którym dotychczas 
płaciła rada szkolna w formie zaliczek. Chodziło tu 
o czai od 1 lipca 1892 do 31 grudnia 1894 r.

Gmin* m. Jarosławia odwołała aię do minister- 
atwa, które jednak zatwiardziło rozporządzenia rady 
szkolnej Gmina zwróciła aię przeto z zażaleniem do 
trybunału administracyjnego. Przy rozprawie zastępo­
wał gminę miasta Jarosławia dr. Zim. Trybunał 
uznał rozporządzenie ministerstwa za niezgodne z 
uatawami i uczynił zażaleniu gminy zadość.

Petersburg 3 listopada. Sławny roayjski sza- 
cb’«t i Edward Sch ffers, nauczyciel Gzigoryna, dci tał 
pomieazauia zmyalów.

Proces Kasy oszczędności.
Lwów 3 listopada. 

Dzisiej za rozpraw a rozpoczęła aię po gedz. 
8 dalszem przesłuchiw aniem  rzeczoznawcy d 
K o c z y n d y k a .  Układanie bilansów  należy do 
buchaltera i on jast za prawdziwość ich odpo­
wiedzialny. o ile fałszowanie takowych może

spow odow ać strdtę. Inw entarze Kasy oszczę­
dności byiy zdaniem  znawcy fałszowane. O tw ie­
ranie i prow adzenie kont pod obcemi nazw i­
skami praktykuje s ę wszędzie, powinien być 
j 1 ak *ia to dokum ent, orzekają y do kogo 
właściwie nalepy takie sfingowane konto. Jeżeli 
z łś otw ierania podobnycn Kont, jak  n. p. w wy­
padku z kontam i S zczepkow skiego , czynione 
było j' dynie dla zm niejszenia jego długu, to 
dyrektor, który  to zdziałał, dopuściłby się fał­
szerstwa, a b u rh ab er, gdyby się to stało za 
jego wiedzą, byłby w spółwinnym . Czy p. W ę- 
drychow3ki o wspólności różuych kont p. Szcze- 
panowskiego wiedział, znawca orzec nie może, 
mógł bowiem, nie podejrzew ając ich łączności, 
takowej nie spostrzedz. Badanie, o ile podkłady 
rachunków  są dostateczne, nie jest obowiązkiem 
buchaltera, jedynie w m iarę poczucia uczciwo­
ści i odwagi mógł spotrzeżona braki podać do 
wiadomości prezerfa. Specjał i? co do konta 
Kruszewskiego, ped  którern p. W ędrychow iki 
swoje w łasne ukryw ał, to znawca jest zdania, 
że sam o sfingowania nie byłoby jeszcze fałszer­
stwem , natom iast m anipulacje, jakie z niem  n a ­
stępnie prow adzono, jest już falszeratwsm .

Świadek dr. W i d m a n ,  prym arjusz szpit. 
lwow., zeznaje o stanie zdrow ia p. S z c z e p k o ­
wskiego zupełnie zgodnie z parere dra O pol­
skiego i podaje szczegółowy obraz jego cho­
roby, zaznaczając, że nie m ógł się interesam i 
zajm ować i m usiał być zwłaszcza w styczniu b. 
r. pogrążony w zupełnej* apatji. Lekarza, k tó­
ryby p. Szczepanowskittmu dozwolił w  tym  sta­
nie przenrow adzać jakie, sprow adzające zm ar­
tw ienie transakcje, jak  n. p* ogłoszenie kon­
kursu  — świadek , zaskarżyłby do sądu*.

Zupełnie tego samego rodzaju zeznania 
składa dr. P rus, profesor uniw ersytetu.

Świadek dr. Z u b e r ,  profesor geologjt na 
uniw ersytecie lwowskim badał Schodnicę po 
raz pierwszy w roku 1877 i od tego czasu 
s’ale się interesuje tem i kopalniam i. W edle 
obliczeń d ra  Z ubera, ta część Scbodnicy, k tóra  
jest w łasnością pp. W olskiego i Odrzywolskiego 
przedstaw ia w artość kupiecką w azisiajsrym  jej 
stanie około siedm iu m iljonów. W artość innych 
terenów  ropodajnych ocenia świadek na trzy 
m iljony, nie licząc k o p a lń , których eksplo­
atacje dopiero rozpoczęto, ale k tó re  m ogą 
przynieść trzy do czterech m iljonów i inw en­
tarza, który ocenia na m iljon. Świadek ten 
wyraża w końcu zdanie, że powinno się u tw o- 
r .y ć  tow arzystw o krajow e dla eksploatacji tych 
k opa lń , może ono bowiem  spłacić wszystkie 
długi z d rchodów  i przynieść pa nadto człon­
kom sute dyw idendy.

Zeznawał jeszcze p. M e d w e c k i, były 
sekretarz p. Szczepanowskiego w tym  kie­
runku, iż oskarżony był w grudniu  z. r. i w 
styczniu b. r. bardzo chory i m ało sp raw am i 
swojemi się zajm ow ał.

N astępnie przesłuchiw ano dalej p  Koczyn­
dyka co do rozm aitych szczegółów buchaltery- 
c7nych; poczam przewodniczący zam knął p js ie -  
dzenie o godzinie 3 Następne ju tro  o godzinie 
8 rano.

0S1ATHIE WIADOMOŚCI I ROZMAITOŚCI.
Odwołania śluby. Deutsche Ztg. doat.., łs  

ślub arcyks. Stefanji, który miał odbyć się wczoraj 
w piątek, został odroczony i możliwe jest, tt nie 
odbędzie się wcole. Rzekomo wrglad na córkę miał 
spowodować areykaięłuę do zaniechania zamiaru 
pewtoruego zaroążpójśca.

Samobójstwo. W Pilśnie zaatrztlił się restau­
rator tamtejszy, a dawniej właściciel dóbr Slotowa : 
Franciszek Effhr. Do tego kroku popchnęły go nie­
korzystne stosunai majątkowe.

Burmistrzem m. Bóbrkl wybrano p. Józefa 
P o l i s , emerytowanego majora.

Przeciw podwyższeniu porta pocztowego.
Kilku posłów niemieckich, z dr. Lecherem na czele 
wniotio na ręce kierownika obecnego ministerstwa 
handli interpelację, dotyczącą portów pocztu irycb, 
które mają być obliczane niedługo w walucie koro­
nowej. Interpelacja uważa proponowaną podwyżkę 
porta pocztowego za dotkliwe i niesprawiedliwe ob­
ciążenie świata handlowego i przemysłowego. Inter­
pelacja zapytuje, czy rząd reflektuje ua tego rodzaju 
zmianę, iżby porta pocztowa 'w  walucie koronowej 
obliczana być miały i czy proponowane podwyższenie 
taryfy pocztowej ma być wniesione równocześnie z 
innymi wnioskami, które rząd izbie posłów do obrad 
przedioży. Posłowie żądają rychlej odpowiedzi od 
ministerstwa z tego iowodu, ił sierokie koła ich 
wyborców *ą z powodu tej kwestji mocno zanie­
pokojone.

Romans na angielskim dworze Książe Walji
posiada jeszcze jedcą córkę niezamężną. Jest nią 
księżna Wiktor) a. Decydujące w sprawach małżeń­
skich sfery, rwaUjt księżniczkę z synem jednego i 
lordów, właścicielem bardzo bogatego zakładu ban­
kowego. Kiaężna Wiktorja zresztą nie odznacza się 
pierwszą miodością. Oto 1 lipca br. (kończyła nie­
stety 31 rok tycia. Obciążającą tę dlr niaj okoliczność 
czuje bardzo dobrze jej ojciec ks. Walji. Dlatego też 
stara on ną ją wszelkimi sposobami wydać za mąż. 
Obecnie jest pretendentem do .letniej* rączk: keięż 
nej Wiktorji kt. Jerzy grecki, gubernator Krety, 
który jest od niaj o rok... młodszym. Na razie 
jednak wszystko jest w zawieszeniu. Ki. Jerzy 
wprawdzie już aię oświadczył, ale 3 1 -letnia księżna 
jeszcze z odpowiedzią swoją .. waha się. Koniecznie 
widać chce siać dalej staro panieńską rutkę.

Upadek statuy z wysokości 100 metrowej. 
Dnia 26 bm. mian^ w Berlinie ustawić na nowo 
wybudowanym tumie itatutę, mającą wysokości 5 m. 
i przedstawiającą Chrystusa blogoalawiąccgo. Gdy 
ju t dociągano statutę pod asm wierzch i ta znajdo­
wała się w wysokości eouajmniej 100 m., nsgle 
urwał aię główny powróz czy !ina i statua z tej o- 
promntj wysokości spadła na riemię. Rzecz natural­
na, że figura jast zupełnie uszkodzoną u rusztowa, e 
uatan i one uległo zupelaemu zniszczeniu. Z robotni­
ków żaden nia poniósł szwanku Pracujący zdołali 
w czai odskoczyć od rusztowania. Łatwo jednak zro­
zumieć, jak etrasznem mogło być nieszczęścia, gdyby 
który w czas nie zdołał ujść. Byłby śmierć po­
niósł na miejscu. Szkoda skutkiem tej katastrofy po­
wstała, na razie jeszcze nieobliczona.

2  franki za policzek aktorki, w  jednym z 
teatrzyków paryskich dwie konkurujące śpiewaczki 
Marietta Sully i Tariól-Banyh nie znosiły aię wza­
jemnie i płatały sobia nawzajem tysiączne figla i psoty, 
nieraz nawat bardzo złośliwe. Szczególnie złośliwe 
była mslańka wzrostem Sully, citicąca się względa­
mi publiczność’ szciagólnie w rob audranowskiej

.Lalki*. Urządzała ona koleżankę w ten apoaób, łe  
opuaiazata swą partnerkę, prsai końcem eceny ucis­
kając za kulisy. W ten apoaób uniemożliwiła jaj 
mnóatwo efektów scenicznych. Gdy Sully tak parę razy 
Tariol-Baugć urządziła, ta razu jednego pobiegła roz- 
wśeieklona za małą Sully za kulisy i tam wymie­
rzyła jej policzek. Sully pozwala koleżankę przed sąd 
policji poprawczej . Sędza tbadał rztez całą i skazał 
Tario baugć na zapłacenia .poazkedowanej*... 2 
Janków.

Szczególniejszy nagrobok. Bicykl przeital byś
już dla ludzi dziwowiakiem, jako środek lokomocji, 
ale jako nagrobek chyba nigdzie nie był widziany. 
Zatługa tego nowego zastosowania .maszyny* epaua 
na pewną młodą wdówkę v, R u d Janeiro. Poznała 
ona swego zmarłego małżom * na jednaj i wyciec uik 
cyklistów i atała aię następnie wierną jego towarzy­
szką na .tandemie* tepo żywota. Gdy umarł po 
piwnym czaaia, łona, u której serduszko umiało się 
.wkolić* nie mogła przceia zezwolić, aby Dyl po­
grzebany, jak zwyczajny śmiartalaik. Poleciła tedy 
rzeźbiarzowi wykonać w marmurze pomnik, przad- 
ttawiający dwa bicykle, a ją  i jego w koetjumach 
cyklistów, jakie mieli aa sobie w chwili poznania 
się. Pomnik odsłonięto w obecność kilku towarzystw 
Uroczystość ta zrobiła .głębokie* wrażenie na o- 
becnycb, którzy ,w  smutku pogrążeni* powrócili na 
bicykla?’, z cmentarza.

Wiadomości giełdowe.
Wiedli 3 listopada. p”»ki >«ci giełdy godz. 3 min 40 

Akrja austr. Zekl. kr^y*. 370*25, Akcje węg. Zakt. kr~ 
371*—, Akcje Angiobanku 150*—, Akcje Uaionbankn 
304*60, Akcje Laent erDankp 235*75, Akcje Baakyereian 
269*75, Akcje Bodencredit 451*—, Akcje gal. banka hipc 
(ocsBCge — —, Akcie koi. p Asiw 38C 60, Akcje kolei 
petadaiowei 72*—, Akcje tramwajowe 428*—, Akcj* k.-: 
*7beth»l *4)2 2b, Akcje kol. Północnej 310 —, Accje Ljitj 
fiwmiowiedpai 283*—, Akcje alpiny 263*26 Akcje Rima 
Muranji 324 50, Akcj. pragakiego Tow. żel. 1220*—, 
A* -,» fabryki] broni 192*—, Akcje tareckic tyton.ow, 
133 25- Ob)i£. indem. 9* —, Renta majowa 99*65, 
Aoetr. renta koronowa 99 45, Węg. renie koronowa 
95*80 56 i. listy Tow. kred. ziem. 92*20, 4"/, listy Banka 
kn’j. 96*—, 4 L listy Banka kraj. 99 40. 4*/, listy 
1 ia rą  hi^ot. 94 —, 4*,/*/, listy Banku hipot. 98*—, 
6*/, łiatj* Ranku hipot. 110*—, 4•/, Gal. oblig. propinac. 
95 80 4°/, Gal. poż. krai. z r. 1893 9340, 4*/, Pożyczka 
m. Lwowa 9250, Losy tureckie 57*80. Marki 59*—, 
Rabie 127**/,.

P m Ę t e t i h a i S  «!o L w o w a ,
dnia 3 listopada 1899 r.

HO"EL IMPERIAL ulica Trzeciego Kaja 1, 3, pierwszo­
rzędny hotel, kawiarnia i restauracja. F. Horodyski z 
Trybuchowiec. S. Grabowski z Gdańska. H. Flament z 
Paryża. L. Halssy z Londynu. K. Drecbslsr, A. Wechsler, 
T. Hauslich z Wiednia. J. Hi berfe.d z Oświęcima. S. 
Fnsmapn z Podwołoczysk N. Czopp z Drohobycza. S. 
Sarzyński z Nozdrzec. Kr i. Puzyna z Narola. O. 
W lk torowa z Zan A. Schulz, H Wielowieś ii i 
Kijkowa.

Nadesłane.
(Rubryka ta nie pochodzi od redałą*-, która też nie bierce 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

Ponowna zmiana mieszkania.
Spetj- sta chorób wenerycznych, płciowych, skórnych 

i narządu moczowego

Dr. Albiii Padalewski
były lekarz na Klinikach uniwersyteckich we Wiednia, 

Berlinie i Paryżu operator 1—?
mieszka obecnie przy ulicy Akademickie: L 12 i ordynuje 

od 1 0 -  12 rano i od 3—5 popołudniu.

„Flirt" „Kraj”
nąihtpsze totki i bibułki t  książeczkach 

z napiera Sassowsldege
=vyroDu

W Niemoj owakiego
w® UwOTsr.ie

Yszędzie do nabycia.
kaw alerskie, frontow e m- 
sne i cieple do wynajęcia 

do 1 listoo-tdi, ulica SU ssyca 1. 6.
Dwa pokoje

»J P f-Y O R K
Towarzystwo ubezpieczeń oa życie

najstarsze na świecie międzynarodowe Towarzystwo 
ubezpieczeń na życie.

Założone w rokn 1845. W Anstiji w rokn 1876.

Podług b ila tsu  T ow arzystw a zatwier­
dzonego przez państwowy yrząd asekura­
cyjny za rok 1898 — 54 rok in teresu  — 
wyno-ila NADWYŻKA (aktyw ów  nad  wszyat- 
kieini pa ^sywami) włącznie ze specjalną re- 

Zl ~wa kwota przeto

186 miljonów koron
Ns interesy austrjack le  wyankiemu c. k 

N am ieitnictw u sp aw  w ew nętrznych w ps 
p ie ra .h  pupilarnych

dotychczas złożona kaucja 

wynoai przeto :

15 miljonów koron.
Jener&lna Dyrekcja ols A ustrji: 

W iedeń

. G ra ta  8 ( » pałacu Towareystira).
nr. S I  z 1  listopada b. r. 
wyszedł jnż z diuka i za­
wiera on mnóstwo okoli­
cznościowych artykułów 
humorystycznych, on z  ko­

lorowe ilustracje. 
| W  E g z e m p l a r z  SO o t .  * W | 

Prenumerata kwartaina we Lwowie 1 zł., na prowincji 
zł. ).2C ct.

ŚMIGUSA

Wanny, łaźnia, kąpiele rzymsko-iryjskie
I  p ł y T « a h ) i »

7 Zr Te dzie kaoialowym 
św, Anny

uilta Akademicka liczba 10.

o tw arte <-.*'d??-.-nnie od godziny 6 
Tsco dr. 9 f zorem ; w uicdzirle 

i w a r t y t y l k o  
ódziny 3  po południu.

Łaźnie ula pań
od 15 września do 1-go lipca,

każdepu piątku U  podz. 2— 7 * wczorerr.



1
4 DZHNNIK POLSKI i  dnia 4  listopada 1899 r.

Z E  Ś W I A T A .
W asale Ślepców. Jedno z najciekawszych wa­

sal odnyło aię niedawno w Ameryce w CleTcland, 
w domu Grzegorza W. dc Whgese’*, sekretarza 
.Blind People’s Association'.; Pan de Whecse jest 
siemnym. Pan miody i panna młoda są ciemni. 
Takie sądzie Pa mer, który dokonał ceremonji za­
ślubin, nie widzi. Czternaśeie osób zaproszono jako 
gości na wesele. Wszyscy byli ślepi. Dla kompletu 
i sprowadzona muzyka składała sią z niewidomych. 
Wasale to było z tego powodu niskosztowne, ic 
doio oszcządzono na... oświetleniu u li. Przy tam 
nszystkicm ochota i radośś panowała w czasie za­
bawy niemała. Najwiąksza wagą w przyjmowaniu 
gości kładzomo na rzetelna ugoszczenie ich dobrem 
jadłem i napitkiem.

75.000 guldenów za obraz. Podezas licytacji 
galarji obrazów Schuberta, zakupił Berlin do zbiorów 
swej narodowej galerji sławny obraz Rubensa „Dyana 
w kąpieli* za ceną 126.000 marek, czyli około
75.000 guldenów wal. austr.

Praw dziw y fenom sn. Przed paru dniami głu­
choniema od urodzenia i ciemna dziewczyna zdała 
egzamin ztąpny do aR a d c l i f f e  C o l l e g e *  w 
Nowym J ku i to cum laude. Nazywa sią ona 
Helena Kt . . j i  i pochodzi z Bostonu. Obecnie liczy 
lat 18. U oio swych tak strasznych ułomności, źre­
biła w studjach niesłychane postąpy, któremi zadziwia 
wrzyetkiek. Orjentuje sią niezmiernie szybko i odzna­

cza sią zadziwiającą energją. Do egzaminu przyszła 
sama, kazawszy swej nauczycielce p. Suliran pozo­
stać w domu. W naukach swych używała ona nie 
powszechnie przyjątegc dla głuchoniemych ' ciemnych 
alfabetu tzw. amerykańskiego, ale angielskiego, bo 
w tym alfabecie jest drukowana wiąksza ilość ksią­
żek. Pokazało sią, ie  w grece, łacinie, algebrze i 
geometrji porobiła ona wiąksze postąpy, niż niejeden 
z uczęszczających do aRadcliffe Golege*, któremu 
Opatrzność nie odmówiła wzroku, mowy i słucLu.

Złapał kozak Tatarzytu... Do pewnej staru­
szki, właścicielki domu, skąpej ogromr e niewiasty 
w Petersburgu, przyszło dwóch młodych ludzi. Mieli 
obaj niezmiernie tajemnicze miny. Opowiedzieli sta­
ruszce intrygującą historję. Oto w podmiejskim le- 
sie znajduje się zakopany skarb — olbrzymi baniak, 
napełniony zlotem. Strzeże go naturalnie zły dneh. 
Ale ducha można przekupić ofiarowując mu 295 
rubli w złocie o godzinie 12 w nocy. Sprawa ze 
złym duchem jest zawsze niebezp eczną, ale oni od­
ważni mogą sią poświęcić i pójść owe pieniądze 
tam o północy złożyć. Chodzi o to tylko, żeby im 
owe 295 rubli staruszka wyliczyła. Otrzyma za to 
połową odkopanego skarbu. Staruszka olśniona opo­
wieścią, pieniądza owe im dała. Po kilku dniach 
młodzieńcy dwaj zjawili się znowu. Mieli strasznie 
kwaśna miny. Pieniądze odnieśli o północy do lasu, 
ale duch się „zgził*, skarbu nie wydal, tylko zażą­
dał powtórnej sumy 295 rubli. Nie ma rady, tylko 
staruszka musi dać jeszcze te pitniądze, bo szkoda 
tamtych, już wydanych. Niby racja. Staruszka obie­

cała dać jeszcze ruble, tylko zi żąda’*, aby przy ka- 
rotowaniu .złego ducha* była koniecznie obecną. 
Najbliższej tedy nocy wyrusza orszak do lasu. Idą 
obaj młodzieńcy, idzie też z nimi staruszka. Przy­
chodzą do lasu, cisza i ciemno wokołe, młodzieńcy 
kopią dół w ziemi, aż tn... nagle z pod łepat bu­
chnął ogień wielki. Bnehnął raz i drugi i to tak
strasznie, że staruszce ze strachu nogi drżeć po­
częły; nie namyślając się, co tuhu drapnęła z lasu
i nie oparła się aż w domu. T t dłngo nie mogła 
się uspokoić. Ale, gdy już była spokojna, poszła naj­
pierw do skłopotanej głowy po rozum, a potem do 
sądu, gdzie całą tę tajemniczą sprawę opowiedziała. 
Młodzieńców obu wzięto pod klucz, a śledztwo wy­
kazało, że cała sprawa była jednem wielkiem oszu­
stwem, zaaraiiżowanem przez obu młodych ludzi, 
aby staruszkę pozbawić t chę rubli. Nawet ogień 
w lesie był r. biony *zti?,fTnie... nsftą i pakułami 

Parasol-o brzym przyczyną bankructwa. Fa- 
Lrykantka parasolów, nazwiskiem Peccha-Givenne, 
postanowiła zbudować olbrzymi parasol. Miał on 
mieć 100 m wysokości, a rozpięły miał okrywać 
powierzchnię 175 metrów kwadratowych. Giganty­
czny ten parasol miał stanąć na plicu wystawy pa­
ryskiej w roku 1900. Jakież jednak było zmartwie­
nie pani Peccha Girenne, kiedy zarząd wystawy nie 
chciał w żaden sposób sgodzić się na odstąpienir 
jej potrzebnej na ten cel przestiz sni na placu wy- 
siawy. Fabrykantka była z tego powodu w ogro­
mnej rozpaczy. Nagle w jej mieszkeniu zjawia się 
byr^zo elegancki pan i w dyskretnych słowach daje

jej do poznania, ie  zarząd nie będzie jej robił tru­
dności w ustawieniu parasola, a lt trzeba rzecz tę 
poprzeć przez ministra apraw wewnętrznych, który, 
potrzebując pieniędzy, nt. razie zadowoliłby się skro­
mną sumką... 250.000 franków. Fabrykantka pa­
rasolów, olśniona swą ideą, zspłscits z esłą gotowo­
ścią tę eume- Ze perę jedna1, dni .pośrednik* zja­
wia się znowu. Oznajmia, że ministerstwo uptdlo, 
trzebe szuliać nowego protektore, tym rezeee .wpły­
wowego* wezeehitronnie ber. Chebrela, ale ten ró­
wnież wymaga... 250.000 fr. Pani Pecchs-Givenne 
ispUaik i tę sumę, ele musiała już grubo się za­
pożyczyć. Kiedy jednak koncesje ne olbrzymi para­
sol nic nadchodziła, peii P< seha zrozpi czone poszła 
do kancelarji zarządu, aby się dowiedzieć, jak stoi 
jej sprawa. Możne sobie wyobrazić jej bolesne fdzi­
wie nie, gdy jej powiedziano, że ze jej sprawą lie  
ujmeftrat się żaden z wymienionych przez nią pro­
tektorów i że wogóle nieeh sobie najlepiej całą tę 
sprawę olbrzy ■:a-parasol* wybija z głowy. Dla zao­
krąglenia taj historji, która wygląda swoją drogą na 
.kaczkę dziennikarską,* jakkolwiek wszystkie pisma 
francuskie i niemieckie o niej się rozpisują, trzebs 
d.'dsć, że p tai Peccha na swoje „kubany* dis pro­
tektorów kompletnie się zrujnowała tak, że z eslem 
swem przedsiębiorstwem, bardzo zresztą rantownem, 
popadła w konkurs i dziś, oprócz dwóch rąk do 
praoy, została jaj dla osłodzenia szarej doli tylko 
idea parasola-olbrzyma, któryby miał 100 m. wyso­
kości i otworzony nakrywai powierzchnię 175 me­
trów kwadratowych.

Tragedia mlł08na. W tych dniach miała miej­
sce w mieście Upasls straszna tragedja na tle mi- 
łoanem, której ofiarą padło dwoje ludzi, rozkocha­
nych w sobie śmiertelnie. Przed tygodniem znikł 
z miasta bez wieści jeden z tamtejszych młodych 
przemysłowców nazwiskiem Ulander, a równocześnie 
znikłe także córka pewnego oficera, odznaczająca się 
przecudną urodą. Ponieważ wiedziano dobrze, że 
dwoje tych ludzi łączyły stosunki miłosne, domyśla­
ne się ogólnie, że popłynęli ne drugą Dóikulę globu 
ziemskiego, aby tern bez przeszkód pędzić życie roz­
koszne. Ulander mianowicie był żonaty. Aż oto, 
przed kilku dniami otrzymuje żona Ulandera list 
oznajmiający, iż .jezioro skryło już jego i Jego 
ukochaną*. Energiczne poszukiwanie, przedsięwzięte 
za wskazówkami listu, przyniosły nadspodziewanie 
smutny rezultat. Oto Ulander, wraz ze swą ukocha- 
ią , skrępowawszy się sznurem, kupionym w miej­
scowości kąpielowej o mil kilkę ed Upseli odległej, 
rzucił się z nią w fale jeziora. Zwłoki, odnalezione 
przez rybaków ne dnie jeziora, odesłano do Upiali.

Radosny wypadsk. Znajomy: — Nu, Jankiel- 
ku, gdzie ty idziesz tak rano ? — Jankiel: do wuj­
ka Moryca, aby go powinszować. — Znajomy: Ahal 
to jegc urodziny 7 — Jankiel: Nie I — un poczy- 
bowat zbankrutować I...

r a

M 1 M E  OSUSZENIA.
O ł n i a s i e n l a  rozma i te

po lVe centa od w yrazu.
Bilety wizytowe, zaproszenia, karty iliaty 
9  ańbne, wykeuywa po niskich cenach 
zakład urtysŁ-litograficzny. Aetoel Przy- 
szlak we Lwowie, ul. Lindego 1.

W Brzuchowicach kład wodoleczni­
czy wraz z pensjonatem całą zimę otwar­
ty. MifcjS o»»ość za wszech miar prześli­
czna. stosunki zdrowotne wyborne. Le­
karz, poczta, telegraf w miejscu. Dojazd 
koleją. Powozy na żądanie. Ceny bardzo 
przystępne. Zgłoszenia przyjmuje zarząd.

65 c t pół K lU fV  R ó w n a n e j  dobroci 
kilo M i l i  I aromatycznej, do na-

JńTSE i'!. Leonarda Sulecllejo
Lwów, MaUmrmgw S . — b-kiiowe wo­
reczki frauco wysyłam do wszystkich

m ie js c o w o ś c i .  1 0 1 0

H flil łk i 1 oiskie większe i mniejsze, 
■  , [G l korzystnie do sprzedania i wy- 
dzieizawienia. Wiadomości udzieli SzeU- 
gowski, Lwów Jagiellońska 17. 1016

D y J « | kiszone baryłeczki 5 • g . franco 
■ » J " i  wysyła za 2 zł. Jeljaa Markewekl 
Uście ruk ia. 1C10

Piplrnw wlarzohcwleo d a ms k i  <-letni, 
r lę K ll j  kasztan, bez odznak, miary 170 
cm. zupełnie zwierzony, który jest wła­
snością oficera, Unio do sprzedania. Na 
Błome róg nl. Traugutta 3 i. 1016

U C Z E Ń
p o t r z e b n y  z a r a z

1022 de haadlu gaiaateryjaege 1 - 4

GÓRSKI i SZYDŁOWSKI
Lwów plac Marjacki 8.

KompletUB w y p ra w y  kuclunne
z nużliwie najwyższym opustem z cen 
przy większym odbiorze. Meble żelazne 

poleca
r i O T B  C H J tZ Ą S T O W flt t I  

handel ielazay we Lwowie pi. Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry)

Tilja: Terespol plac Sobio.kiago.

Kit Pliiss-Staufera
U iąjlepn*> do kitowania złamanych 
prz< dmiotow, po 20 i 30 ct. We Lwowie: 
T. Okormcki, ul. Halicka 4; Leszek Cu­
kier, droguerja; Mikolasch i Sp., Koper­
nika 1; Karol Christianns plac Marjacki; 
w Buczaoza: Le,b Veum&n, handel; 
w Bredaob: Juljusz Landau, droguerja.

Dra. med. Lahmanna
t*onni:ti darmo I opłatnie. 

Składy p'*Uano. 0  s p a d n i e  u b r a n i e  €
P r a w d z iw o  t *'! 

z tv m  znal ,, o i;
P r - o z  1- L a r 4 :b ‘ | n u . i r i  u - i i u io  n a :..■.r .>.% - . i
e j  d a w n a  uznai  K ie  kurcz;. s ię  W pr . in s :.
N ie  s p iU ii i  ?•=.<_-. Nie  d ra ż n i  s k ó ry .  / . o s ta je  z aw sze  
jTZcpiiszezaliią i m i ę k k ą  Jak  j e d w a t j  * d.nk n a j w i ę k s z y  

t rw a ło ś c i .
B ardzo  p r z y j e m n e  n o s z e n ie  w knMu-j p o rz e  roku .  

D a le k o  t a ń s z e  n iż  b i e l i z n a  w ■■lniana.

Jewmhe koncesjonowane feórijka:

H .  H e i n z e l m a n n ,  B r e g e n z
(Yorarlberg).

Składy h :
■ w u w a B O M n c a m m - n a m n m M K Ś Z  - U m m m _S H
J A N A  R I E D I  A . F .  8 .  B A B D A 8 Z A  , A N T O N I E G O  

G I D I E N S A  W E  L W O W I E .

Skład i Pracownia Futer

BRACI LUBELSKICH
przy ulicy Wałowej I. 3 we Lwowie

Polecamy na sezon zimowy awśj świeżo sprowadzony zapas futer, jakoteż 
gotowych futer damakloh I mąaklJi, kołnierze, zarękawki, czepki, baranice, 

i wiele innych a możliwych rzeczy w zakr“ i kuśnierstwa wchodząoyeh. 
Równioż utrzymujemy a składzie wie kl wybór eukua do pokrycie futra 

91* i sprzedajemy po możliwie na,jiiezych cenach. 1— •
W  C e n n ik i  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i f r a n c o , I

Dla Z a r z a M  Dóbr!!
Oliwę do maszyn 
Oliwiarki do m aszyn 
Pasy skórzane da maszyn 
Rzemyki do szycia pasów  
Śruby I nlty do pasów  
Pyrollnę do Łaniego oświeLlen. 
Latarnie gospodi iskie 

na  pyrolinę, oliwę i naftę 
Pochodnie naftowe*! smołowo 
WęZs śonopne i gum ew e ^  
Węże spiralne i ssące 
Płyty gum ow e i azbestow e |  
Sznury I pl rśclenie gum ow e 
Szkła do wodow skazów 
Dwuslarczan wapniowy 
Szczotki do kadzi

pelecają najtaniej 1—6

FRIEDRICH i BEACOCK
Lwów, ul. Hetmaóska 4.

r 3 / Iriln Knwu Betto frMCB za P°‘H  KIIU RflWJ braniem lub poprze­
dnią 2apłatą, pod gwarancją t^war

najlepszy;
Afryk. Meooa pert. . .
Santos najlepsza . .
Salvedor zielona, najl. .
Ceylon, modra, najl. . .
Złeta Jawa, żółtawi., najl.
Perłówke, najprzednirjsza 
Arab. Menoa ff., arom . . .

Cenniki wraz z taryfą clową, gratis. 
E t t l l n g e r  A  O o m ., H a m b u r g .

805 1-4 
zł. 3-55 
,  3 50 
,  3-95 
,  525 
.  51(1 
.  5-10 

6 35

Najnowsze 
maszyny do praso­
wania I gładzenia, 

wyżymaczki
do

dostarcza 
odznaczona 28 

medalami

bielizny, magle,
najlepsze

fabryka m aszyn do 
prania

WENDELIN PiETSCH, w Relohenbergu.
Urządzenia całych pralni.

Piękne, silne

dwuletnie róże
sztamowe io js  1 — 4

po 50 ct. bztnka do nabyc'a

p. krukienice.

)ooocoooooooocKxx>ooo«xxxxxxxxx
I s t n i e j ą c a  o d  l a t  4 0  Q

Pracownia robót tapicersko-dekoracyjnych
rtftd fi rmo

S Y N
1024 1 - 3

pod firmą

J A N  T K A C Z  i
p o l e c a j ą :

Swój nowo otworzony Magazyn Lwów ul. Kopernika 1.
Wszelkie roboty tapicersko-dekoracyjne, kompletne urządzenia pokoi, tapetowania i t. p. w miejscu i na prowincji, 

wykonujemy jak najsumienniej w jak najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych.
Meble stylowe i fantazyjne w wielkim wyb.rze na składzie.

18.

W I E L k l  M A G A Z Y N

Fabryki filcowych i słomkowych kapeluszy
L A D 8 T A T T E R A  i  S y n ó w

c. k . n a d w o r n e g o  d o s t a w c y  (przedtem J. Teięischera)

przenissinny został flo ootgio Mali m  nltcy Aaabeicłlej 11P
(gdzie się mieści Z a k ł a d  k ą p i e l o w y  św . Anny)

Tak ;ak zawize magazyn ten zaopatrzony jest w  t o w a r y  n a j m o d n i e j s z e  1 n a j g u s t o w n i e j s z e . .

Wybór największy. Zimowe tapeinsze nadeszły już z Paryża.
K a p e l u s z e  do ż a ł o b y  zaarsze gotowe na składzie.

i - ? TYLKO 16

W RESTAURACJI
N A F T U Ł Y  T O E P F E E A

u lloa  Trybuna . k i  I. 12, dom w ła a n y , 
m o in a  doataó nodzlenn le o  oodzln la  I .  rano 

■ W  gorąoo d n ltd tn lo  'W W  
CENNIK:

PloozoA w lop rzow a  z kapuatą  
S iekano p łocka
F laozki ...................................................
N i ik a  o lo ląoa  z chrzanem  .
K la łb ta k t  z ohrzanam  .
K a w i o r ...................................................
D b ltd  w  abonam onolo .

W azo lk lo  la i i. tk l  w  na jlopazyoh g a ta n k a :h 
p i o a n r h na ju m ln rkow tda zyoh : d la  pewnośol, 
łe  poohodzą z m ojo] ro a ta u ra o jl,  dn ję  od b io r- 
oom znanzki. N i j i .  i»»e w IN A po ooneon na |- 
tadazyoh, pooząwazy od 40 o t. l i t r .

Z w yaoklom  pow o ła n iom
N aftu ła  T oepfer.

15 o t

.0,,
i*
4 Ł „

Włfin© di*; Fad!

WINO własnbgo
chowu

łagodne, dobrze wyleżane dostarcza od 56 
litrów zwyż, 5oiałe litr po 24 ct., czer­
wone po 26 ct. H e n e d y h i  H e r t l ,  
właściciel dóbr, zamek Bslitsoh przy 
1309 Gonobitz w Styrji. 1—?

JAK JARZYNA
jubiler i złotnił

ws LwnwIb, plan ItrjtDkl
1—? ooleca 5
iwój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler- 
nkieb, zlolycb i srebrnych

te mjWśtttyw st«soi.

Tylku za 10 złr. wyuczyć się można 
k r o j u  f r a n c u s k i e g o  pod gwarancją, 
w szkole kroju EU6ENJI WECKERÓWNŁJ,
Lwów, ul. Chorążczyzny l. 5, H. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczen­
nic: równocześnie w nauce udział biorą­
cych w zniżonych warunkach.

Fo umiarkowanej cenie na każdą 
miarę saarzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do ? rojenia cale snknie a na żąda­
nie do ifastrygcwania i wypróbowania 
pod pm -ancią .uijśoiślejszej dokładności.

Zan? .wenia na prowincję uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 12 1 ?

Do robot i G c z M
D r z e w o  jaworowe, gru- 

tzkowc, o r e c h c n c ,  heba- 
n.-we, srebrna o’sza, 

Oprawy do piłeczek 
d ewnlane 1 stalowe, 

Piłeczki włoskowe angielskie 
Wzory włoskie do wyrzynanla 
Kompletne kasaty 1 kartony 

z przyrządami do w yrzym nia, 
Kasety z narzędziami 

stolarskiemu 1 - 6

Aparata do wypalania 
rysunków  na drzewie 

Styfty platynowe 
Wyroby z drzewa do wypalania

polecają w wielkim wyborze 
i po c mach bardz* przystępnych

J. FRIEDRICH i A. BEACOCK
Lwów, Hetmańska I. 4L (obok cukierni Wgo Grossa).

i

I
Z ces. król. uprzyw. fabryki.

T
we FreiwaEdau

ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu

PŁÓTNA, S T O Ł O W A  B IEL IZNĘ,  
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI

i w iie ik ie  inne wyroby
poleca najtaniej handel

Jan a  R ied la
we Lwowie. 9 1 - ?

Ceny hNrtawne: pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, re­
stauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych.

Najzdro - »zy klimat. Uzdrowiska w Tyrolu ps- 
łudnlowym w jiobliżu jez ora Garda. Sezon od 
15 września do 15 maja. Pełna południowa we­
getacja, szcze ólniej estonione położenie Co­
dziennie 2 razy muzyka zdrojowa na spacerze. 

Zakład ieczniozy: Inhalacje sosnowe i solankowe, Kuracja wodą zimną i t. d. 
Stacja kolei, poczty, urząd telegi ificzny ze służbą nocną, telefon, wodociąg gór­
ski, ośw. elektryczne. Hotele pieiwszorzędne, pensjenv, korzystnie urządzone 
mieszkania familijne. 1335 1—5 Prospeil/ przez Źnrząd zdrejowiaka.

6 1 - ?

•  Wszędzie lo  nabycia. •

Lwowska Filja

Banku galicyjskiego
dla handlu i przemysłu

ulica Jag ie lloń sk a  1. 3  
(dawny lokal Banku k r e d y t o we g o )

zawiadamia P. T. posiadaczy książek wkładkowych i asygnat kasowych 
Galicyjskiego Banku kredytowego, że przyjęła takowe dc wypłaty, z za- 

cho ,vaniem zastrzeżonego wypowiedzenia.
W zamian za książeczki wkładkowe Galicyjskiego Banku kredytowego 

wydawane będą na żądanie, bez żadaej przerwy w apraaentawaaia

4 |,°jo książeczki wkładkowe 
Lwowskiej lilii Buko Gal. dla handlu i a n iA

Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu po .yszadmm 
po złożeniu, a kończy się z dniem powszednim, poprzedzającym zwrot 

991 1—T takowych.
W  zakres działania LwawaklaJ FUJI IlankN 6alltyj*kl«|o dla handlu

I przemysłu wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a zatem : wymiaur 
pap; irow, walut i kuponów, eskont weksli, przyjmowanie na rachunek 
czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na rachunek 
bieżący z t odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie 
funduszów na wyżej wspomniane Książeczk' Oszczędnościowe.

Oddział zastawniczy
Lwowsłiej Filii ila  Banin Galie, ila  bandln i przemysłi

udzltla pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie 
kamienie, p*rły, złoto I srebro (parter w podwószu).

LWOWSKI AKCYJNY

Zakład zastawniczy
przy ulisy Karola Ludwika !. 3 I. piętri

(gmach Towarzystwa kredytowego ziemskisgo)
u d z i e l a  p o i y c z k i  n a  z a s t a w

wazelklega rodzą,j kosztowności ze złota, srebra i szlachetnych kamieni, 
na platery (chińskie srebro), pasy lite, karabele, ańtyki, bronza starożytne,
970 1—5 b r.ń  myśliwską nowszych systemów i t. p.

Na papiery wartośoiewe kurs giełdowy mające.
Piocent umiarkowany obniża się w n iarę wysokości pożyczki. Ekspedycja 
szybka przechowania staranne Biare etwa'te ed 9— 1 I od 3— 6.

OOOOOOJ
I O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O 0 4 0 0 0 0

HANDEL HERBATY i KAWY

E D M U N D A  R I E D L A
w e  L w o w ie ,  p l a «  M a r j a e f e i  l i e i h a  1 0 .

peleoa najlepaza gatuakl

K A W Y
a m ak  i ezystyai I arematyoznym.

*/, kńc
Portorico  — zł. 90 e t

.     Cnba gruboziarnista.......................................— „ 96 „
L Cejlon zielona..................................................... 1 „ — „

„ ,, przednia.....................................1 „ 04 „
„ „ grnbozianiista.......................... 1 „ 08 „
„ .. p e rło w r.................................... 1 08 „

Mocca arabska bardzo aromatyczna . . 1 „ 08 „
Jawa z ło ta .................................................... 1 „ 08 „

U w a g a :  Kawa Mocca arabska sama używa się 
tylko na czarną kawę, — zaś na białą kawę potrzebk 
ożywać z Cejlonem lub Jawą. — Jeżeli używa się kawy 
gatunki mięszace, wówczas należy każdy gatunek 

Q oddzielnie opalić. 15 1—? Q
Q O O O O O O O O O O O O O O O > O O O O O O O O O a

L i n i a  H o l a n d j a - A m e r y k a
Kura f are*oóv n  do dwa razy w tygadnlN 1401 1— ? 

z K t U e r d a a n  do N o w e g o  J o r k u  
Biuro Kajut: w WIEDNIU, I. Kolawratrlng 10.

Biuro międzypokładu: w Wit dnia, IV. WeyriagergMee 7 A.
*• K s ju tn . i II. K a ju ta ,

od 1. K w ie tn ia  d *  31. P a idz . II 2 9 0 -4 0 0 - )  od ,. S ie rp n ia  do lo .  P aźdz ie rn ika  B k . 200
od 1. L is topada do 31. m s r B k . 23i — 320 | *4  16. P aźdz ie rn ika  do 31. L lpoa B k . 110

')  8 to to w n ls  d t  po ła że n ia  I w ls lk o ź o l k u ju ty , o ra z  s z y b k o ir ' I s lsg a n e jl pa row oa.

P r e b l a u i s k a s z c z a w a
najeżyaeiejaza ilk illozni nciturtlua flzoziwt alpejski. — O znakomitein dziaiai 
w chronicznych katarach, szczególniej w tworzeniu się kwasów urynowych, chro 
cznych katarach pęcherza, tworzeniu się kamienia pęcherzowego i nerkowegt 
w chorobie Brighta. Ze względu na smak przyjemny zarazem n a j l e p s z y  n a p  
djetetyczny i orzeźwiający. P r e b l a n a k l  m a rz ą d  z d r o j o w y  w  P r e b la i  

S a a e r b r a n n .  Poczta St. Leonard, Karyntja. 1313 1-

R e d a k t o r :  D r . K a x i * ,a r s  O s ta a r * 't s >  -'*?* rć B k i, W ła śc śe w le  i w f d a w c f : D r . K . O a taaa* w g k f-B arłU S ak i, A . M ilek i i S f , Z  d r u k a r n i  M. S c k n i t t a  i S p . p a d  z a r z ą d e n  S t .


